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Hf najbliższych dniach uroczyste sesje 
nowo wybranych rad narodowych

POZNAŃ — (Radio)
Wyznaczone już zostały terminy pierwszych uroczy­

stych sesji nowo wybranych wojewódzkich rad narodo­
wych. Porządek sesji przewi duje m. in. złożenie ślubowa­
nia przez radnych oraz dokonanie wyboru nowych prezy­
diów rad.

nia WRN w świetle nowej u-

Po powitaniu na Dworcu Głów 
nymw Warszawie.

CAF — Fot. Wdowiński

Rządowy projekt 
programu walki 
z alkoholizmem 
w komisji Sejmu

WARSZAWA (PAP)
4 bm. pod przewodnictwem 

pos. J. Frankowskiego odbyło 
się posiedzenie Komisji Pracy 
i Spraw Socjalnych, poświęco 
ne omówieniu rządowego pro­
jektu programu walki z alko­
holizmem.

Projekt, który zostanie w 
najbliższym czasie przedłożo­
ny do akceptacji Komitetowi 
Ekonomicznemu Rady Mini­
strów, zreferował wicemini­
ster pracy i opieki społecznej 
—- T. Kochanowicz.

Rada Narodowa m. Pozna­
nia projektuje urządzenie pier 
wszej sesji w przyszłym tygod 
niu, 12 bm. Na posiedzeniu 
nowo obrani mandatariusze 
złożą ślubowanie radnych, po 
czym nastąpi wybór członków 
Prezydium oraz powołanie 
poszczególnych komisji. Pierw 
sza sesja WRN odbędzie się 
również w przyszłym tygod­
niu, dokładnego terminu jesz­
cze nie ustalono, (z)

WARSZAWA (PAP)
6 bm. zbiera się na pierw­

szą sesję w nowej kadencji 
120 radnych Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Katowi­
cach.

Pierwsza sesja Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Bia­
łymstoku odbędzie się 7 bm. 
Porządek posiedzenia przewi­
duje oprócz wyboru prezy­
dium przedstawienie nowo 
wybranej radzie przez Woje­
wódzki Komitet „Frontu Jedno

ści Narodu najistotniejszych 
postulatów, wysuniętych pod­
czas spotkań wyborców z kan 
dydatami na radnych. Omó­
wione zostaną również zada-

Polsko-radziecka
umowa handlowa

Program obejmuje cało-
kształt projektowanych posu­
nięć rządu w dziedzinie eko­
nomicznej, profilaktyczno- 
zdrowotnej, kulturalnej i ad­
ministracyjnej, których celem 
jest zapoczątkowanie długofa 
lowej akcji zwalczania alko-
holizmu Powoduje 
zmniejszenie ilości 
przeznaczonego na 
przez zastępowanie 
wysokoprocentowych

on stałe 
alkoholu, 
spożycie 
napojów 
napoja-

mi o mniejszej procentowej 
zawartości alkoholu, a napo­
jów niskoprocentowych napo 
jami bezalkoholowymi.

Próbny rejs
„Santo Amaro“

GDAŃSK (PAP)
3 bm. wypłynął w próbny rejs 

po Bałtyku statek „Santo Ama- 
ro“, pierwszy z dwóch trampów 
o nośności po 5 tys. DWT, budo­
wanych dla armatora brazylijskie 
go przez Stocznię Gdańską, Jest 
to pierwszy tramp z tej stoczni, 
w którym zastosowano opalanie 
ropą zamiast węglem. Z tego 
względu stoczniowcy przywiązują 
duże znaczenia do rejsu próbne­
go „Santo Amaro", będącego w t 
pewnym znaczeniu jednostką pro 
totypową.

Będą polskie skutery czy nie?
’ WARSZAWA (PAP)

Jednym z główmych proble­
mów. jakie omawiano 4 bm. 
na posiedzeniu rady robot­
niczej Warszawskiej Fabryki 
Motocykli, była zasadnicza dla 
WFM sprawa uruchomienia 
produkcji skuterów.

MOSKWA (PAP)
W wyniku pomyślnie zakoń­

czonych rozmów handlowych 
polsko-radzieckich, które prze 
biegały w duchu trwałej współ 
pracy i wzajemnego zrozumie­
nia, 4 lutego br. podpisano w 
Moskwie umowę o wzajem­
nych dostawach towarów mię­
dzy Polską a ZSRR na lata 1958 
do 1960 oraz protokół o wy­
mianie towarowej na rok 1958.

Zgodnie z zawartą umową, 
trzyletnia wymiana towarowa 
między Polską i ZSRR w ro­
ku 1960 zostanie poważnie 
zwiększona w porównaniu z 
1957 rokiem.

Związek Radziecki będzie 
dostarczał Polsce: rudę żelaz­
ną, manganową i chromową, 
bawełnę, ropę naftową, pro­
dukty naftowe, metale koloro­
we, apatyty, niektóre rodzaje 
urządzeń i inne towary.

Polska będzie dostarczać 
Związkowi Radzieckiemu: stat 
ki morskie, tabor kolejowy i 
inne rodzaje urządzeń, węgiel, 
cynk, sodę kalcynowaną i inne 
towary.

Zawarte umowy będą miały 
niewątpliwie wpływ na dalszy 
rozwój gospodarki obu krajów. 
Umowy podpisali — ze strony 
polskiej minister handlu zagra 
nicznego dr W. Trąmpczyński, 
ze strony radzieckiej — mini­
ster handlu zagranicznego — 
1. Kabanow.

■ sta-wy o radach narodowych-
Lubelska WRN odbędzie 

• pierwsze posiedzenie 8 lutego 
■ br.

Społeczeństwo Lubelszczy­
zny z dużym zainteresowa­
niem oczekuje obrad tych se­
sji, a zwłaszcza wyników wy­
borów nowych prezydiów rad, 
które będą na bieżąco kiero­
wały życiem powiatów, miast, 
osiedli i gromad.

W Opolu pierwsze posiedze­
nie nowo wybranej Wojewódz 
kiej Rady Narodowej odbę­
dzie się 10 bm., zaś posiedze­
nia powiatowych i miejskich 
rad narodowych odbędą się 
w dniach 11 i 12 bm., a w 
gromadzkich radach od 13 do 
16 bm.

1 miliard 100 min. zł
na inwestycje morskie

(AP1)

Na kolejnym, rozpoczynają­
cym się dnia 5 bm. posiedzeniu 
sejmowej Komisji Gospodarki 
Morskiej i Żeglugi zapoczątko­
wano dyskusję nad referatem 
ministra S. Darskiego o głó­
wnych zamierzeniach resortu 
na rok 1958.

Agencja Publicystyczno-In- 
f jrmacyjna została poinformo­
wana, że w tym roku projektu 
je się przekazanie do eksploa­
tacji 13 statków o łącznym to­
nażu 61.5 tys. DWT. W tym 
samym okresie zostaną wyco­
fane 3 statki — łącznie 15.8 
tys. DWT. Tak więc tonaż 
wzrośnie w roku bieżącym o 
45,7 tys. DWT. Znaczy to, że 
nasza flota handlowa powię­
kszy się o bez mała 12 proc.

Wartość usług powinna wy­
nieść 152,2 min. rubli, a więc 
ma być większa od przewidy­
wanego wykonania w 1957 r. 
o ok. 6,4 proc.

Plan pracy portów pomimo 
założeń zwiększenia przeładun 
ków o około 10 proc., przewi­
duje zmniejszenie wyników fi 
nansowych o blisko 60 proc. 
Wypływa to z konieczności 
zwiększenia nakładów na u- 
trzymanie basenów portowych 
i redy. Przewiduje się, że w 
wyniku badań nad pogłębiają­
cym się deficytem i wzrostem 
kosztów w portach, zajdzie ko 
nieczność podjęcia gruntow­
nej reorganizacji zarządu por­
tów. Postuluje się również

skrócenie czasu przeładunku; 
tysiąc ton węgla średnio o 4 
proc., rudy o 10 proc, i drob­
nicy o 4 proc.

Jednym z najważniejszych 
zadań postawionych przed mor 
skimi stoczniami remontowy­
mi jest obniżenie kosztów i 
zmniejszenie okresu trwania 
remontów.

Projekt planu rybołówstwa 
morskiego jest w tej chwili po 
nownie opracowywany.

Jak stwierdził w swym refe­
racie minister Darski — mimo 
wszystkich braków i niedociąg 
nięć — wzrasta zrozumienie 
roli gospodarki morskiej. 
Świadczy o tym fakt, że w 
1957 r. zwiększono inwestycje 
na jej rozwój w porównaniu z 
rokiem 1956 o prawie 30 proc, 
(w r. 1957 wyniosły one 800 
min. zł).

W tym roku resort żeglugi 
otrzyma 1 miliard 100 milio­
nów, a więc o 40 proc, więcej 
niż w roku ubiegłym.

Szel

Projekt uchwały Rady Ministrów

Zakłady przemysłowe zarządzane centra Inie 
partycypować będą w kosztach budowy 

urządzeń komunalnych
WARSZAWA (PAP)
W Komisji Planowania przy 

Radzie Ministrów opracowany 
został projekt uchwały Rady 
Ministrów w sprawie udziału 
zakładów przemysłu kluczo­
wego i innych jednostek gospo 
darczych, zarządzanych cen­
tralnie — w kosztach Inwe­
stycji urządzeń komunalnych 
podległych radom narodowym

Chodzi o wodociągi, kanali­
zację, oczyszczanie ściekó.*, 
ulice, drogi, komunikację miej 
ską Itp.

Projekt przewiduje, że, le­
żeli urządzenia te służą bez­
pośrednio zakładom zarządza­
nym centralnie, zakłady te po­
noszą całkowity koszt ich bu­
dowy, lub rozbudowy, nato­
miast, jeśli rozbudowa lub 
budowa tych urządzeń wy-

mysł) zobowiązany jest w do­
kumentacji projektowo-kosz- 
torysowej tej inwestycji do u- 
względnienia kosztów związa­
nych z budową urządzeń ko­
munalnych niezbędnych dla 
pracy danego obiektu.

Polskie statki
z krajowymi urządzeniami
radarowymi

WARSZAWA (PAP)
W Warszawskich Zakładach’ 

Radiowych T-l na ukończeniu 
są prace nad prototypem r - 
daru nawigacyjnego — urzą­
dzenia służącego do zapewnie­
nia statkom bezpiecznego po­
ruszania się po morzu.

Urządzenie to będzie należa-* 
ło do najnowocześniejszych 
(najnowsze rozwiązania tech­
niczne, mały ciężar i niewiel­
kie rozmiary) i przystosowane 
zostanie — dzięki materiałom 
odpornym na wysokie tempe­
ratury, w tym w dużej mierze 
mas plastycznych — do pracy 
w warunkach tropikalnych.

Opracowanie krajowego u- 
rządzenia radarowego ma du­
że znaczenie dla rozbudowują­
cej się floty handlowej i po­
zwoli na znaczne oszczędności 
dewizowe (dotychczas sprowa­
dzamy urządzenia radarowe z 
zagranicy).

Z kroniki dyplomatycznej
W ARSZAW A (PAP)

W dniu 4 bm. ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej w Polsce — Hoguk Bon 
złożył wizytę pożegnalną ministro­
wi spraw zagranicznych — Adamo­
wi Rapackiemu.

Jak wiadomo, w planie na 
br. założono wykonanie 5 tys. 
skuterów. Czy zadania te zo- 
staną zrealizowane, czy_  
ryjna produkcja skuterów zo­
stanie wogóle rozpoczęta — 
b tym nie wie ani dyrekcja 
fabryki, ani samorząd robot­
niczy.

se-

Przy ustalaniu planów na 
bf- Min. Przemysłu Ciężkiego 
Zapewniło WFM półfabry- 
*aty, a więc nadwozia i pod- 
y°zia, a także niektóre inne

Prokurator wnosi 
o dożywocie 
dla szefa 
..ceglanego trustu"

Wrocław (pap) 
dobiega końca rozpoczęty przed 
^ko dwoma miesiącami, przed 

Wojewódzkim we Wrocła- 
f U| Proces 20-osobowej grupy a- 

rzystów, którzy dokonali wielo- 
^Honowych nadużyć. ciągnąc 

-e egalne zyski ze sprzedaży ce-
Pochodzących z akcji odgru- 

^wania.
Prokurator Surowiak w swym 
zamówieniu stwierdził, że afera 

^oclawska jest niemal bez pre- 
w naszym kraju. Biorąc 

kie UWa8ę olbrzymie zyski, ja­
ku czerPah z hiej oskarżeni, pro- 
gC(ratOr zażądał kary dożywotnie- 

więzienia dla głównego orga- 
afery’ byłeS° dyrektora 

bió Przedsiębiorstwa Roz-
cja^owo-Porządkowegp we Wro- 

— Leopolda Mondszajna 
15 b zostanie ogłoszony około

podzespoły do skuterów. O- 
statnie jednak zarządzenie Mi­
nistra Przemysłu Ciężkiego 
wstrzymało prace przygoto­
wawcze j WFM została... na 
lodzie. Wszelkie starania fa­
bryki o pomoc ze strony władz 
zwierzchnich pozostały nieste­
ty bez echa. A przeć eż — jak 
oświadczył dyrektor naczel­
ny WFM — W. Laskowski, fa­
bryka przygotowała już więk­
szość oprzyrządowania 1 jest 
w stanie rozpocząć produkcję 
seryjną w ciągu 1—3 m esięcy 
i dać w tym roku znacznie 
więcej niż 5 tys skuterów. 
Wszystko jednak zalezy od ko­
operantów.

W związku z tym: trudno­
ściami samorząd robotniczy 
WFM podjął uchwałę o zor­
ganizowaniu w najbliższym 
czasie specjalnej narady, na 
którą zaproszony zostanie mi­
nister przemysłu ciężkiego, 
dyrektor Centralnego Zarządu 
Produkcji Samochodów oraz 
przedstawiciele wydziału eko­
nomicznego KC PZPR. NIK 
oraz dwóch najpoważniejszych 
dostawców — FSC w Lubli­
nie i Zakładów Mechanicz­
nych w Łabędach.

Podpisana w Moskwie umowa na 
lata 1958—1960 jest trzecią tego ro­
dzaju umową między Polską a 
Związkiem Radzieckim. Dotych­
czasowe umowy wieloletnie po- 
t-ierdzily w zupełności celowość

(Dokończenie na str, 2)

189 prac konkursowych 
z kra u i zagranicy 
na Pomnik 
Bohaterów Warszawy

WARSZAWA (PAP)
Na ostatnim posiedzeniu prezy­

dium Społecznego Komitetu Bu­
dowy Pomnika Bohaterów War­
szawy sekretarz organizacyjny — 
Alojzy Nykel złożył informacje o 
aktualnym stanie konkursu.

Do dnia 1 bm. wpłynęło 189 prac 
Konkursowych (411 skrzyń i pa­
czek o wadze od 50 kg do 600 kg), 
w tym: 96 prac z Warszawy, 51 
prac z innych miast w Polsce i 
12 prace z Belgradu, Berlina, Bu­
dapesztu, Londynu, Moskwy, Oslo, 
Pekinu, Pragi, Sofii, Splitu, Sztok­
holmu i Waszyngtonu. Spodziewa­
ny jest dalszy napływ prac zagra­
nicznych,

Prezydium komitetu dokonało- 
wyboru 9 sędziów konkursowych I

nika również 
miasta, będzie

z potrzeb 
ona finan-

sowana wspólnie: przez prezy­
dia rad narodowych i przez 
zainteresowane zakłady prze­
mysłowe.

W opracowywanym projek­
cie uchwały bardzo ważne jes' 
postanowienie, że wysokość u- 
działu zakładów przemysło­
wych lub innych jednostek 
gospodarczych w kosztach in­
westycji urządzeń komunal­
nych ustala się w stosunku pro 
porcjonalnym do wielkości za­
potrzebowania na usługi świad 
czone tym zakładom przez go­
spodarkę komunalną.

Prócz tego, w wypadku bt- 
dowy nowego zakładu lub re­
konstrukcji istniejącego, odpo­
wiedni inwestor (a więc prz^-

W TROSCE O LEPSZĄ 
ORGANIZACJĘ PRACY 

Nieodzowną potrzebą jest zmo­
dernizowanie naszego parku 
maszyn biurowych i uzupeł­
nienie jego braków. Obecnie 
odbywa się w Ministerstwie Fi 
nansów w Warszawie pokaz 
wyrobów szwedzkiego przemy­
słu, który osiągnął wysoki po­
ziom i czyni duże wysiłki w 
kierunku stałego ulepszania 
produkowanych maszyn. Ce­
lem pokazu jest zademonstro­
wanie najnowszych modeli ma 
szyn do pisania, maszyn do 
sumowania, arytmometrów i 
maszyn kalkulacyjnych oraz 
maszyn do księgowania — pro 

dukcji szicedzkiej.
Fot. — CAF

Rekordowe obroty 
tranzytowe 
w porcie szczecińskim

WARSZAWA (PAP)
W roku ub. obroty tranzyto­

we w porcie Szczecin wyniosły 
ponad 1.5 min. ton (o 44 proc, 
więcej, niż w 1956 roku. Sta­
nowiły one bez mała jedną 
trzecią ogólnych obrotow por­
tu. Port szczeciński w roku ub. 
przeładował około 60 proc, glo­
balnej masy tranzytowej pol­
skich portów. Tranzyt czecho­
słowacki zwiększył się o 33 
proc., NRD o przeszło 80 proc, 
i Węgier o około 13 proc. Na­
dal przez port szczeciński prze 
chodziło najwięcej towarów 
czechosłowackich.

Liczby te świadczą, że ja­
kość pracy portu szczecińskie-
go mimo występujących
jeszcze tu i ówdzie braków — 
uległa w 1957 roku wyraźnej 
poprawie. Opinie te potwier­
dzają głosy fachowej prasy za­
granicznej.

Ohydny mord 
rabunkowy w Gdyni

GDYNIA (PAP) ‘
Mieszkańcy Gdyni wstrząśnięci 

zostali wiadomością o potwornym 
mordzie rabunkowym, którego o- 
fiarą padła 50-letma Helena Li­
siecka, ekspedientka sklepu galan 
teryjnego.

Bandyci wtargnęli do sklepu w 
czasie przerwy obiadowej, zada- 
Jac Lisieckiej kilka uderzeń żelaz­
nym łomem. Kiedy właściciel 
sklepu powrócił z obiadu zastał 
ekspedientkę w kałuży krwi. — 
Przewieziona do szpitala, Helena 
Lisiecka zmarła.

J zastępców, którzy z 
Społecznego Komitetu 
Pomnika wezmą udział w 
«ądu konkursowego.

Na stanowisko sędziów 
sowych powołani zostali:

ramienia 
Budowy 
pracach

konkur* 
Wlady-

sław Broniewski — poeta, Adolf 
Ciborowski — naczelny architekt 
Warszawy, Zygmunt Dworakow­
ski — przewodniczący Prezydium 
St. RN, Pola Gojawiczynska — 
pisarka, Henryk Korotynski — re­
daktor naczelny „Życia Warsza­
wy", Tadeusz Kotarbiński — pro­
fesor, prezes PAN, Stanisław Pło­
cki — profesor, Juliusz Rommel — 
generał dywizji, Janusz Zarzycki 
— generał dywizji, przewodniczą­
cy Komitetu Budowy Pomnika.

Obrady
młodych hutników

NOWA HUTA (PAP)
W dniu 4 bm. w Hucie im. 

Lenina rozpoczęły się obrady 
I krajowej narady młodzieży 
przemysłu hutniczego, zorga­
nizowanej przez Komitet Cen­
tralny Związku Młodzieży So­
cjalistycznej, Ministerstwo 
Przemysłu Ciężkiego oraz Za­
rząd Główny Związku Zawo­
dowego Hutników. W obra­
dach uczestniczą wiceminister
przemysłu ciężkiego inż,
Fr. Kaim oraz sekretarz Ko­
mitetu Centralnego ZMS — 
T. Rudolf.

W pierwszym dniu obrad u- 
czestnicy narady — przedsta­
wiciele młodzieży hutniczej z 
kilkudziesięciu czołowych za­
kładów hutniczych w kraju — 
wysłuchali referatów wicemi­
nistra Kaima na temat stanu 
i perspektyw rozwojowych hut 
nictwa oraz referatu sekreta­
rza Komitetu Fabrycznego 
ZMS w Hucie im. Lenina —• 
J. Krukierka „O zadaniach 
młodzieży w przemyśle hutni-i 
czym”.



AG RAN ! Cl N E J
U

W ostatnich dniach zanoto­
wać można trzy nowe elemen­
ty w ciągnącej się już od kilku 
miesięcy dyskusji na temat 
możliwości i konieczności 
wznowienia rokowań między 
W schodem i Zachodem! Prasa 
zachodnia zwraca szczególną 
uwagę na tę część opubliko­
wanego w poniedziałek — trze 
ciego w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy — listu premiera 
Bułganina do prezydenta Ei­
senhowera, w której premier 
ZSRR stwierdza, ze po osiąg­
nięciu porozumienia w spra­
wie zwołania konferencji na 
najwyższym szczeblu — „spra­
wy proceduralne i inne, doty­
czące realizacji tego porozu­
mienia, można byłoby rozwią­
zać bez szczególnych trudno­
ści; na temat tych spraw moż­
na byłoby porozumieć się w 
zwykłej drodze dyplomatycz­
nej. W związku z rym agencja

..France-Presse"
pisze:

„Wysunięcie przez Bułganina 
niożliwości zbadania problemu kon 
ferencji na najwyższym szczeblu 
poprzez mowy dyplomatyczne na­
leży uznać za poważny krok na 
drodze do spotkania szefów r*ą- 
dów.“

• • •
Jednocześnie prasa zachod­

nia uważa, że do przyspiesze­
nia uzyskania zgody Zachodu 
na odbycie konferencji na naj­
wyższym szczeblu przyczynić 
się może w znacznym stopniu 
wystrzelenie przez Ameryka­
nów sztucznego satelity Ziemi 
— „ALFA—1958”.

Londyński konserwatywny

„Sunoay Express“ 
pisze, że zdaniem brytyjskich 
kół rządowych: 
„wystrzelenie amerykańskiego sa- 
telity przyspieszy rozmowy na naj­
wyższym szczeblu; oczekuje się (w 
Wielkiej Brytanii — przyp. T. K.) 
dramatycznego zwrotu w stanowi­
sku rządu amerykańskiego w tej 
sprawie. Mając błogosławieństwo 
Ameryki — pisze dalej „Sunday 
Express“ — rząd brytyjski ma na­
dzieję, że będzie mógł w tym ty­
godniu ogłosić, iż Macmillan go- 
tow jest spotkać się z przywódca­
mi radzieckimi.**

• • *
Brytyjskie pismo

„Reynolds News" 
stwierdza równie optymistycz­
nie:

„Zadowolenie Amerykanów 1 wy 
raźne zmniejszenie napięcia, jakie 
występuje już w komentarzach a- 
merykańsklch, zdaje się wskazy­
wać, te prezydent Eisenhower i 
Dulles będą obecnie mogli wziąć 
ndr.iał w spotkaniu szefów państw 
bez obawy „utraty twarzy**.**

♦ • «
Trzecim wreszcie nowym ele 

mentem mogącym przyczynić 
się do zainicjowania i powo­
dzenia rozmów między Wscho­
dem a Zachodem jest ogłoszo­
ny w sobotę komunikat o spot­
kaniu ministrów spraw zagra­
nicznych Polski i ZSRR.

Zachodnioniemiecka agencja 
prasowa

DPA
w korespondencji z Warszawy 
wyraża pogląd, że:
„za najważniejsze osiągnięcia roz­
mów' Rapacki — Gromyko uznać 
należy uzgodnienie stanowiska obu 
stron odnośnie systemu kontroli, 
jaki ustanowiony miałby’ być w 
proponowanej w Europie strefie 
bezatomowej.**

Dyplomatyczny korespondent 
brytyjskiego dziennika

„Times**
na. marginesie depeszy AFP, 
która zapowiada, że odpowiedź 
brytyjska na drugi list Bułga­
nina napomknie tylko o planie 
Rapackiego, gdyż prace eksper 
tów zachodnich nie osiągnęły 
jeszcze punktu, który umożli­
wiałby Zachodowi wystąpie­
nie z kontrpropozycjami — 
pisze:

„W rantach tych kontrpropozycji 
rząd brytyjski zasugeruje podjęcie 
dyskusji nad ograniczeniem przez 
obie strony baz wyrzutni pocisków 
o średnim zasięgu działania.**

Wielki amerykański dzien­
nik /

..New York Times** 
widzi główną korzyść spotka­
nia ministrów Rapackiego i 
Gromyki w tym, że

„Związek Radziecki i Polska pod 
kreśliły bezpodstawność argumen­
tów wytaczanych przez przeciwni­
ków tej propozycji (utworzenie 
strefy bezatomowej w Europie — 
przyp. T. K.) i odrzuciły jako szcze 
golnie bezpodstawne zarzuty nie­
których przedstawicieli zachod­
nich, ze plan Rapackiego niezbyt 
jasno omawia kwestię kontroli.**

Opr.: T. K.

Bułganin do Eisenhowera

Porozumienie w sprawach łatwiejszych 
stworzyłoby korzystne przesłanki 

do uregulowania trudnych problemów światowych
MOSKWA (PAP)
Jak już pokrótce informowa 

liśmy, premier Bułganin prze­
słał ostatnio na ręce prezy­
denta Eisenhowera trzeci z ko 
lei list.

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, w liście do pre­
zydenta USA stwierdza na 
wstępie, że w Moskwie z za­
dowoleniem przyjęto wyrażo­
ną przez Eisenhowera goto­
wość spotkania się z przywód 
cami radzieckimi i przywódca 
mi innych zainteresowanych 
państw. Bułganin stwierdza 
również, że Eisenhower po­
dziela radziecki punkt widze­
nia, iż pożądane jest, aby pro­
ponowana konferencja na naj 
wyższym szczeblu zakończyła 
się pomyślnie. Właśnie tym 
dążeniem kieruje się rząd ra­
dziecki, propagując skoncen­
trowanie uwagi uczestników 
konferencji na najwyższym 
szczeblu w sprawach najpil­
niejszych, co do których zna­
ne stanowiska państw pozwa-

Delegacja rządowa CSU 
powróciła z podróży 
po krajach azjatyckich

PRAGA (PAP)
4 bm. powróciła do Pragi 

czechosłowacka delegacja rzą­
dowa z premierem Sirokim na 
czele.

Delegacja — jak wiadomo — 
bawiła w Indiach, Kambodży, 
Burmie, Indonezji i Cejlonie. 
W drodze powrotnej z krajów 
azjatyckich delegacja zatrzy­
mała się w Moskwie.

senatora Humphreya
NOWY JORK (PAP)
„Jeśli mamy kiedykolwiek 

osiągnąć rzeczywiste i szczere 
porozumienie, które by stano­
wiło pierwszy krok w kierun­
ku ogólnego porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim, rząd 
nasz musi być gotów do pod­
jęcia rokowań oddzielnie tylko 
nad niektórymi punktami 9- 
punktowego programu rozbro­
jeniowego. jaki wysunął Za­
chód” — oświadczył przewod­
niczący senackiej podkomisji 
rozbrojeniowej, senator Hum- 
phrey (ze stanu Minnesota) w 
obszernym przemówieniu na 
temat polityki zagranicznej 
USA, wygłoszonym we wtorek 
w Senacie.

Nie powinniśmy nigdy wy­
suwać propozycji — mówił on 
— które najwyraźniej nie ma­
ją żadnej szansy, że zostaną 
przyjęte. Natomiast przyjęcie 
lub porozumienie w sprawie 
jednej czy dwóch propozycji 
miałoby doniosłe znaczenie.

Gruntownej rewizji — o- 
świadczył Humphrey — wy­
maga polityka USA wobec 
Chin, zwłaszcza jeśli zamierza­
my poważnie traktować spra­
wę rozbrojenia. Musi dojść do 
pewnego uregulowania kwestii 
chińskiej, jeśli liczymy na osiąg 
nięcie jakiegoś rozbrojenia 
między wielkimi mocarstwa­
mi. Nie można sobie wyobra­
zić ogólnego porozumienia roz­
brojeniowego bez udziału Chin 
komunistycznych. /

Czy pamiętasz ksiqżkę Hansa Hellmuła Kirsta p. ł,

DZIŚ PREMIERA! 

lają w określonym stopniu ży 
wić przekonanie, że już obec­
nie można by je pozytywnie 
rozwiązać.

List przypomina te proble­
my, które rząd radziecki 
ponuje przedyskutować 
konferencji:

pro- 
na

2.

5.

niezwłoczne 
świadczeń z
i wodorową, 
■wyrzeczenie

przerwanie do- 
bronią atomową

się przez ZSRR,
USA i Wielką Brytanię użycia 
broni jądrowej, 
utworzenie w Europie środko­
wej strefy wolnej od broni a- 
to<nowej, 
zawarcie układu o nieagresji 
między państwami wchodzący 
mi w skład NATO 1 państwa­
mi należącymi do Układu W,ar 
szawskiego, 
zmniejszenie liczebności 
cych wojsk, znajdujących 
na terytorium Niemiec i 
nych państw europejskich,

ob- 
się 
in-

6. przygotowanie porozumienia’ 
dotyczącego problemów zabez­
pieczenia przed niespodziewa­
ną napaścią,

7. omówienie posunięć, mających 
na celu rozszerzenie między­
narodowych kontaktów handlo 
wych,

S. zaprzestanie propagandy wo­
jennej,

9. omówienie sposobów osłabie­
nia napięcia w strefie Bliskie­
go 1 Środkowego Wschodu.

Na konferencji można by­
łoby porozumieć się co do try 
bu rozpatrzenia na następnym 
etapie rozmów takich zagad­
nień, które teraz jeszcze trud 
no rozstrzygnąć. Bułganin wy 
raża przekonanie, że taka me­
toda stopniowego rozwiązywa 
nia problemów międzynaro­
dowych jest w obecnych wa­
runkach najbardziej realna i 
zapewnia osiągnięcie sukcesu. 
Osiągnięcie porozumienia po­
czątkowo chociażby w poszczę 
gólnych sprawach stworzyło­
by korzystne przesłanki do u- 
regulowania również innych 
nie rozwiązanych problemów 
międzynarodowych.

Nawiązując do opinii pre­
zydenta Eisenhowera, że kon 
ferencje na najwyższym 
szczeblu powinny poprzedzić 
rozmowy ministrów spraw za 
granicznych i że zwołanie kon 
ferencji na najwyższym 
szczeblu uzależnia on w prak­
tyce od wyniku rozmów mini­
strów, Bułganin pisze: Jeżeli 
uwzględnić nacechowane u- 
przedzeniem stanowisko nie-

1.410 MLN. DOLARÓW 
DLA MIN. OBRONY

Senat USA jednomyślnie za-
twierdził projekt ustawy w spra­
wie przyznania ministerstwu o- 
brony nadzwyczajnych kredytów 
na sumę 1 miliarda 410 milionów 
dolarów. Kredyty te, których do 
maga się prezydent Eisenhower, 
będą przydzielone armii w bieżą­
cym roku finansowym. Nowe 
kredyty przeznaczone będą na 
roz-wój badań i budowę rakiet ba 
listycznych, łodzi podwodnych o 
napędzie atomowym oraz lotnic­
twa strategicznego.

PÓŁ MILIONA PRZECIWKO 
26 TYS.

Gen. Paul Allard, dowódca 
wojsk francuskich w Algierze, o- 
kreślił liczbę powstańców algier­
skich na 26 tysięcy ludzi. Siły 
francuskie w Algierze wynoszą po 
nad 500 tysięcy żołnierzy.

OSI15?

Dziś

Film w 3 seriach p. ł, 

0815 
jesł jeszcze lepszy!
premiera pierwszej

08115
części

Koszarę 
KW

których ewentualnych uczest­
ników konferencji ministrów 
— nie ma pewności, czy roz­
mowy w takim składzie nie

dodatkowychstworzyłyby
trudności na drodze do zwoła­
nia konferencji na najwyż­
szym szczeblu i nie zdusiłyby 
w samym zarodku tak donio­
słej i nie cierpiącej zwłoki 
sprawy.

Bułganin wyraża przekona­
nie, że jeżeli osiągnięte zosta­
nie porozumienie w sprawie 
zwołania konferencji na naj­
wyższym szczeblu, to sprawy 
proceduralne i inne, dotyczą­
ce realizacji tego porozumie­
nia, można byłoby rozwiązać 
bez szczególnych trudności. 
Na temat tych spraw można 
byłoby się porozumieć w zwy­
kłej drodze dyplomatycznej.

(PAP)

Depesze kondolencyjne 
po śmierci 

Imre Horvatha
WARSZAWA (PAP)
W związku ze zgonem mi­

nistra spraw zagranicznych 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej — Imre Horvatha, prezes 
Rady Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz, przesłał w imieniu 
rządu PRL 1 własnym, wyra­
zy współczucia na ręce preze­
sa Rady Ministrów WRL — 
Ferenca Munnicha.

Minister spraw zagranicz­
nych — Adam Rapacki, prze­
słał telegram kondolencyjny 
do Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych Węgier.

Minister spraw zagranicz­
nych — Adam Rapacki i dy­
rektor protokołu dyplomatycz­
nego MSZ — ambasador Jerzy 
Grudziński, złożyli w imieniu 
rządu i Ministerstwa Spraw Za 
granicznych PRL wizytę kon­
dolencyjną ambasadorowi nad 
zwyczajnemu i pełnomocnemu 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej w Polsce — Janosowi Ka­
tonie.

Pierwsze dokładne dane o „Alfie 1958“
NOWY JORK (PAP)
W poniedziałek wieczorem 

uczeni amerykańscy podali do 
wiadomości, że temperatura 
panująca na zewnątrz „Alfy 
1958‘* waha się od plus 300 do 
minus 100 stopni Celsjusza za­
leżnie od tego, czy sztuczny 
księżyc znajduje się w cieniu 
Ziemi, czy też jest oświetlany 
przez Słońce.

Temperatura wewnątrz pier 
wszego satelity amerykańskie­
go waha się jednak tylko mię­
dzy 10 st. a 30 st. Celsjusza.

Dokładne dane na temat „ba 
dacza11 ogłosiło 3 bm. labora- 

marynarki wojennejtorium 
USA. Dane opierają
wynikach obserwacji 
wszych 17 obiegów 
1958“. .

się na 
pier- 
„Alfy

Laboratorium informuje, iż 
„badacz11 okrąża kulę ziemską 
w ciągu 115 minut i 16 sekund 
po orbicie eliptycznej, której 
odległość od Ziemi wynosi w 
apogeum 2560 km, zaś w peri- 
geum — 368 km.

W poprzednich obliczeniach 
określano największe oddale­
nie orbity na 2720—2880 km,
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Międzynarodowy port lotniczy w Kairze.
Fot. ~~ CAP"

Minister finansów RSFRR
otrzymał naganę

(API)
Niedzielna prasa radziecka, 

opublikowała uchwałę Komi­
tetu Centralnego KPZR i Ra­
dy Ministrów ZSRR w spra­
wie „faktów pogwałcenia za­
sady dobrowolności podczas 
rozprowadzenia losów loterii 
pieniężno-fantowej wśród lud­
ności1’.

Państwowa Loteria Fan- 
towo-Pieniężna po raz pierw­
szy zorganizowana została w 
ZSRR zamiast tradycyjnej po­
życzki, z której postanowiono 
zrezygnować w roku ubiegłym.

Do rozlosowania przeznaczo­
nych zostało 14 min nagród, w 
tym 100 samochodów typu 

200 „Moskwiczów’1„Wołga*1,
3.350 motocykli, 750 skuterów, 
11.000 aparatów fotograficz­
nych i inne przedmioty.

Sprzedaż losów odbywać się 
miała — na zasadach pełnej 
dobrowolności — w kasach 
oszczędnościowych, urzędach 
pocztowych, kasach teatral­
nych, kioskach gazetowych, 
niektórych sklepach itd.

Tymczasem w Moskwie or­
gana finansowe potraktowały 
loterię państwową tak samo 
jak pożyczkę i zaczęły wywie* 
rać nacisk na poszczególne 
zakłady pracy, usiłując roz­
prowadzić przez nie bilety 
drogą administracyjną. Zaczę­
to m. in. sporządzać listy pra­
cowników, nabywających bi­
lety loterii państwowej.

Uchwała KC KPZR j Ra­
dy Ministrów ZSRR kładzie 
kres tej praktyce i w ostrych 
słowach ją potępia.

oddalenie najmniejsze na 270— 
300 km, zaś okres obiegu na 
114—118 minut.

Laboratorium ogłosiło rów­
nież „rozkład jazdy11 amery­
kańskiego sztucznego księżyca. 
Kąt, pod jakim wystrzelono 
„Alfę 1958“, powoduje, iż nie 
można jej obserwować na ca­
łym obszarze kuli ziemskiej. 
Miasta i regiony geograficzne 
wymienione w „rozkładzie ja­
zdy'1 mieszczą się w pasie mię 
dzy 35 równoleżnikiem szero­
kości północnej a 35 równoleż­
nikiem szerokości południo­
wej.

LONDYN (PAP)
Nowojorski korespondent Agen­

cji Reutera podaje, że po udanej 
próbie wypuszczenia „badacza” u- 
czenl amerykańscy rozważają pla­
ny wysłania rakiety na Księżyc.

Według informacji Reutera, siły 
lądowe USA zamierzają wystrze­
lić jeszcze w tym roku dwa wy­
wiadowcze sztuczne księżyce, 
10—20 razy większe niż „Alfa 1958”, 
ważące 140—320 kg. W obu tych sa­
telitach Amerykanie umieszczą 
aparaturę telewizyjna i elektrono­
wą, aby móc uzyskać zdjęcia du­
żych obszarów powierzchni Ziemi.

NOWY JORK (PAP)
Na poligonie; rakietowym w Ca- 

pe Canaveral /prowadzi się w dal­
szym ciągu przygotowania do wy­
strzelenia następnych sztucznych 
satelitów. Technicy amerykańscy 
rozpoczęli montowanie dwu no­
wych rakiet nośnych. Obok ra­
kiety „Juno" (dawna „Jupiter-C”) 
— przy pomocy której wystrzelo­
no „Alfę 1958**, technicy marynar­
ki amerykańskiej montują na wy­
rzutni rakietę ,,Vanguard'*. Jak 
twierdzą poinformowani, błędy, 
które spowodowały fiasko drugiej 
próby z „Vanguardem‘* — zosta­
ły usunięte.

MOSKWA (PAP)
Jak podała agencja TASS, sput­

nik nr 2 we wtorek o godz. 4.00 
okrążył Ziemię po raz 1.321.

Jako odpowiedzialne za po-* 
wyższe wypaczenia, KC KPZR 
i Rada Ministrów ZSRR po­
stanowiły udzielić nagany mi­
nistrowi finansów Rosyjskiej 
SFRR I. I. Fadiejewowi oraz 
kierownikowi moskiewskich 
organów ^finansowych W. E. 
Michejewowi. Ponadto udzie­
lono upomnienia zastępcy mi­
nistra finansów ZSRR W. F. 
Garbuzowowi za brak kontro­
li nad rozprowadzeniem lo­
sów. Uprzedzono organizacje 
partyjne, rady terenowe i or­
gana finansowe, że osoby, do­
puszczające się pogwałcenia 
zasad dobrowolności podczas 
rozprowadzania losów loteryj­
nych pociągnięte zostaną do 
odpowiedzialności.

Odkrycia 
archeologiczne 
nad Bałtykiem

MOSKWA (PAP)
W okręgu kaliningradzkim w 

ZSRR dokonano ostatnio sze­
regu odkryć archeologicznych, 
które przyniosły wiele cennych 
informacji o życiu dawnych 
plemion nadbałtyckich. W re­
zultacie prac wykopaliskowych 
znaleziono liczne zabytki kul­
tury materialnej — narzędzia 
rolnicze, rzemieślnicze, ślady 
produkcji hutniczej. Znalezio­
no również monety rzymskie, 
arabskie i bizantyjskie, które 
przeleżały w ziemi 1300—1500 
lat. Najnowsze odkrycia po­
zwalają przypuszczać, że daw­
na ludność tych terenów — 
Litwini i Prusowie, w okresie 
podbicia ich ziem phzez Krzy­
żaków, nie znajdowały się w 
stadium dzikości, jak to sądzą 
niektórzy uczeni, lecz przeży­
wali okres powstawania włas­
nego państwa. Świadczy o tym 
także fakt, że na terytorium 
okręgu kaliningradzkiego zna­
leziono ok. 200 warownych gro 
dów, budowanych w początkach 
IV w. Były to w istocie zamki 
feudałów. Znalezione monety 
potwierdzają szerokie kontak­
ty Litwinów i Prusów z kra­
jami Wschodu i Zachodu.

Handel
Polska-ZSRR 
w latach 1958-60 

(Dokończenie ze str. 1) 
zawierania umów na dłuższy okres. 
Pozwalają one bowiem na bardziej 
dokładne ustalenie perspektyw 
rozwojowych gospodarki każdego 
z umawiających się krajów oraz 
zabezpieczają na przyszłość zaopa­
trzenie w najbardziej potrzebne 
surowce i dobra inwestycyjne.

Umowa na lata 1958—1960 zakłada 
dalszy wzrost obrotów między Pol­
ską a ZSRR. W porównaniu z 
rokiem wymiana w 1958 r. iw”’ 
kszy się o około 16 proc., w 19»9 r* 
— o ok. 36 proc« oraz w 1960 r. -* 
o ok. 36 proc. W ostatnim roku 
umowy tj. w 1960 r. wymiana wy" 
niesie w przybliżeniu łącznie 3 ml • 
rubli dewizowych, czyli około 7ao 
min. dolarów.

W ogólnych przewidywanych o- 
b rot ach Polski z zagranicą w 
szczególnych latach okresu „ 
1960 udział Związku Radzieckie? 
wynosić będzie około 28 proc.

Rozpatrując poszczególne podsta 
wowe elementy nowej umowy na­
leży stwierdzić, że w porównani 
z wymianą ub. r. następuje d*l’’ 
poważny wzrost importu przez F 
skę surowców, które w znaczny 
stopniu zabezpieczą zaopatrzeń 
naszej gospodarki na najblizs 
trzy lata. M. in. przywóz rudy * 
laznej zwiększy się z ok. 4 '
ton w r. ub. do 6.4 min. ton w ' 
roku, ropy naftowej — z 617 do 
tys. ton, produktów naftowych 
z 660 do ok. 1.140 tys. ton, aPal<_ 
tów — ze 160 do 250 tys. ton, baW®* 
ny — ze 60 do 78 tys. ton, a'unl 
nium z 3,4 do 5 tys. ton, r?vSj 
manganowej — ze 167 do 300 i.-' 
ton. Import zboża utrzymywać 
będzie w poszczególnych lata.cłY,le 
mowy wieloletniej na poziom 
400 tys. ton.



Coraz lepsza praca
organów śledczych

Zacieśnienie współpracy między 
MO a prokuraturą w zakresie ści­
gania przestępstw, ze szczegól­
nym uwzględnieniem nadużyć go­
spodarczych — oto zasadniczy cel 
zorganizowanej w Poznaniu wo­
jewódzkiej narady komendantów 
powiatowych MO i prokuratorów 
powiatowych. W konferencji tej 
wzięli również udział wiceproku­
rator generalny — Mazur, komen 
dant główny MO — gen. Dobie- 
szak oraz kierownictwo KW MO 
i Prokuratury Wojewódzkiej.

Z wygłoszonego przez Prokura­
tora Wojewódzkiego referatu o 
stanie bezpieczeństwa wynika, że 
w ub. roku w prokuraturach za­
notowano o 2 tys. spraw więcej 
w porównaniu z 1956 r. Na zwięk­
szenie ilości spraw, w jakich pro­
wadzono śledztwo, złożyły się 
przede wszystkim przestępstwa 
gospodarcze (o 1100 więcej). Wzro­
sła również ilość przestępstw prze 
ciwko zdrowiu i życiu. Ogółem w 
1957 roku skierowano do sądów 
12,5 tys. aktów oskarżenia prze­
ciwko 20 tys. osób. Trzeba pod­
kreślić, że dane te nie świadczą 
o wzroście przestępczości, lecz 
stanowią przede wszystkim do­
wód lepszej pracy MO i zwiększe­
nia wykrywalności przestępstw.

Tak np. w Gnieźnieńskiem chu­
ligaństwo przestało być proble­
mem właśnie — dzięki operatyw­
ności milicji. Mówiąc o korzyst­
nej zmianie organów śledczych 
trzeba podkreślić szkolenie funk­
cjonariuszy MO, prze'z prokura­
tury, w zakresie prowadzenia do­
chodzeń oraz fakt, że prokuratu­
ry powiatowe prowadzą obecnie 
samodzielnie śledztwo w poważ­
nych sprawach.

Istnieją natomiast mankamenty 
w postępowaniu karno-administra 
cyjnym. Zagadnienie — bardzo 
ważne, skoro w ub. roku zanoto­
wano ok. 37 tys. spraw w postę­
powaniu karno-administracyjn. o 
wykroczenia drogowe. Jeśli chodzi 
o wypadki drogowe to w 1957 r. 
było ich 1166 (116 zabitych, 868 — 
ciężko rannych, 2 min. zł strat w 
taborze).

Uczestnicy narady poruszyli kil­
ka istotnych spraw przekraczają­
cych kompetencje organów śled­
czych. Chodziło o to, że ludzie 
skompromitowani udziałem w afe­
rach wracają czasami na dawne 
kierownicze stanowiska. Zbyt póź 
no stosuje się również wobec nie­
uczciwych pracowników środki 
dyscyplinarne, oczekując z zało­
żonymi rękoma na przedsięwzię­
cia organów śledczych.

Gen. Dobieszak, po stwierdze­
niu, że wielkopolska milicja na­
leży do przodujących w kraju, 
podniósł kwestię konieczności po­
głębienia wysiłków w dziedzinie 
przestępstw gospodarczych. Dal­
sze cele to wznowienie operatyw­
ności w dziedzinie przestępstw 
pospolitych i dążenie do tego, aby 
chuligaństwo przestało być próbie 
mem. (ł)

Tzw. „choroby" 
i sześć straconych milionów złotych

W województwie poznań­
skim wypłacono w roku ubie 
głym z tytułu zasiłków choro 
bowych za blisko 6 min. opu 
szczonych dni pracy 192 min. 
zł, a więc 2 razy więcej niż 
w analogicznym okresie przed 
trzema laty. Największą ab­
sencję notowano w przemyśle 
metalowym i spółdzielczości 
P^acy, gdzie na 100 pracowni 
ków przypadało przeciętnie 
w miesiącu 161 dni chorobo­
wych. Jeszcze większe, nie­
chlubne rekordy w absencji, 
w wysokości 190 dni w mie­
siącu na 100 pracowników, po 
bito w Zakładach Metalurgicz 
nych ,.POMET” (zwłaszcza w 
okresach prac polowych).

Poza epidemią grypy głów- 
Pymi przyczynami nadmier­
nej absencji były: rozluźnie­
nie dyscypliny pracy, wzrost 
alkoholizmu, zbyt pochopne 
udzielanie kilkudniowych 
zwolnień przez lekarzy, nieryt 
miczność w produkcji i nie 
Przestrzeganie przepisów BHP. 
W rezultacie ta nie będąca wy 
nikiem chorób nieobecność 
w pracy pochłonęła w całym 
^raju setki milionów złotych, 

potrzebnych na podwyżki 
emerytur, czy płac. Toteż 
^becn e debat-jje sję nad tym, 
lak zapobiec temu niepożąda- 
nemu zjawisku.
.Wysuwana jest np. koncep- 

cia wprowadzenia książeczek 
^rowia, w których będzie się 

otować diagnozy i udzielane 
Wolnienia Ułatwi to niewąt- 

Puwie leczenie pacjentów, a z 
rjgiej strony ustrzeże leka- 
z,y. Przed zbyt pochopnym 

t Gnaniem zwolnień. Ponad- 
Centralny Zarząd Ubezpie- 

^en Społecznych zamierza 
w wypadkach 

ątpliwych kontrolę domową 
Przystających ze zwoi 

en lekarskich, i opracowuje 
system wypłaty zasił- 

cel^ ^orobowych mający na 
u bliższe zainteresowanie

Za kilka dni przybędzie do Polski na dwutygodniowe występy 18-osobowa orkiestra 
jazzowa Radia Belgradzkiego pod kierownictwem Voislava Simica. Zespół przybywa 
na zaproszenie Redakcji Audycji Estradowych Polskiego Radia i występować będzie 
w 37 imprezie „Zgaduj-Zgadula”. Tym razem pierwszą nagrodą w imprezie będzie wy­
jazd na Światową Wystawę w Brukseli. Ufundował ją „Orbis”. Finał „Zgaduj-Zga­
duli” odbędzie się w Warszawie 21 i 23 bm. fot - caf

Lepiej bez niespodzianek
dyby ktoś wyruszył ra- 

VI kietą na księżyc czy 
Marsa lub wyjechał na Kubę 
i wrócił do Wielkopolski do­
piero po latach osiemnastu, 
tan. w roku 1975, to jakiż 
ujrzałby obraz naszej ziemi? 
Na pewno bardzo zmieniony. 
Ujrzałby więc nowe ośrodki 
przemysłowe, nowe wsie i 
miasteczka, przekształcone 
strukturą gospodarczą regio­
ny, nowe drogi, sady, lasy. 
Ujrzałby dużo więcej ludzi na 
wsi i w miastach, więcej, ina 
czej...

Niepotrzebnie użyłem cza­
su przyszłego w trybie •wa­
runkowym. Niepotrzebnie tak 
że wyruszałby ktoś na księ­
życ czy na wyspę Kubę, aby 
po latach wielu oglądać swo­
ją odmienioną ojczyznę. Moż 
na przecież tego doświadczyć 
już, na miejscu w Poznaniu. 
A, tak! Kiepski ten gospo­
darz, który naprzód nie 
umie powiedzieć czego prag­
nie, do czego będzie dążył i 
co musi w najbliższych la­
tach osiągnąć. My przecież 
nie tylko chcemy się zaliczać 
do doorych gospodarzy, alb 
chcemy nimi być. Dobry go­
spodarz patrzy więc z per­
spektywą. Nie, nie, wca­
le nie przystawia do okna ja 
kiejś czarnoksięskiej lunety, 
ani nie spogląda w „kulę 
przyszłości” u wróżki. Po pro 
stu planuje perspek­
tywicznie.

Już dziś więc można powie­
dzieć ile w tych latach bę­

tymi problemami zakładów 
pracy. W ten sposób załogi in 
teresowałyby się żywiej zwal 
czaniem nieuzasadnionej ab­
sencji, która im samym przy 
nosi najwięcej szkody. (L)

Nowa fabryka 
lodówek

Spółdzielnia pracy „Tryb** uru­
chomiła w Toruniu nową fabrykę 
urządzeń chłodniczych. W okresie 
rozruchu fabryka ta wyproduko­
wała 500 szaf chłodniczych 1200 li­
trowych, przeznaczonych dla skle­
pów, szpitali, stołówek i restau­
racji.

W najbliższym czasie ruszy pro­
dukcja trzech dalszych nowych ty­
pów urządzeń chłodniczych. Będą 
to zamrażarki, obniżające tempe­
raturę do minus 22 st. Celsjusza. 
Znajdą one zastosowanie w stac­
jach krwiodawczych i sanitarno - 
epidemiologicznych, chirurgii kost 
nej oraz w laboratoriach chemicz 
nych i biologicznych. Opracowano 
już także prototyp generatora do 
wyrobu lodu sztucznego. W dalszej 
kolejności fabryka zamierza przy­
stąpić do produkcji małych lo­
dówek domowych.

Czy maszyna
zasłqpi sen

Jak donosi radio moskiewskie 
naukowcy radzieccy pracują obec­
nie nad konstrukcją aparatu uzu­
pełniającego sen człowieka. Za 
29—30 lat ludzie, przy pomocy tej 
maszyny potrzebować będą tylko 
dwóch godzin snu bez szkodliwych 
następstw dla zdrowia. Elektrycz­
na maszyna rozproszy trucizny 
znużeniowe, które powstają w cią­
gu dnia w organizmie ludzkim. 
Resztki trucizn usuwać będzie 
2-godzinny sen. „Oznacza to — 
głosi radio — że będziemy żyli 
3-krotnie dłużej, niż obecnie**.

(fh) 

dzie miał Poznań mieszkań­
ców, ile potrzeba przygoto­
wać nowych budynków szkol­
nych dla przybywających stale 
dzieci, ile i jakie trzeba będzie 
pobudować fabryki aby zapew 
nić wszystkim pracę i zaopa­
trzyć w niezbędne artykuły. 
Oczywiście, przewidywania ta­
kie nie mogą być wyssane z przy 
słowiowego palca, lecz muszą 
opierać się o konkretne bada 
nia naukowe, nawzajem wią­
zać się z sobą i koordynować. 
Wszystkie elementy życia spo 
łecznego muszą być wzięte 
pod uwagę wraz z wzajem­
nym ich na siebie oddziaływa 
niem.

Tymi ważnymi sprawami 
zajmuje się u nas w Prezy­
dium WRN — Zakład Planów 
Perspektywicznych. Pisaliśmy 
o nim trzy miesiące temu za­
powiadając jego najważniej­
sze prace i zadania. Dziś po 
upływie kwartału można już 
powiedzieć coś niecoś o kon­
kretnych wynikach.

Jako pierwszoplanowe za­
kończono prace nad zagadnie 
niami demograficznymi. Za 
podstawę do tych opracowań 
posłużyły badania naukowe 
prof. Waszaka, zatytułowane 
„Perspektywy rozwoju lud­
nościowego województwa i 
miasta Poznania".

Z nich to wynika na przy­
kład, że ludność naszego wo­
jewództwa wzrośnie w latach 
1961—.1975 o 469 tys. osób 
(miasta 230 tys., a wieś 239 
tys.). Ze wsi wy wędruje pra­
wie 210 tys. ludzi z czego 120 
tys. zamieszka w miastach, a 
około 90 tys. wyemigruje po­
za województwo. Badania wy 
kazały także, że wsi wielko­
polskiej potrzebne jest zatrud 
nienie około 58 ludzi na każ­
de 100 ha użytków rolnych.

Takie ustalenie pozwala na 
przedsięwzięcie tego rodzaju 
polityki gospodarczej woje­
wództwa, która zapewni rów­
nowagę zatrudnienia, skiero­
wanie przypuszczalnych nad­
wyżek siły roboczej do odpo 
wiednio przygotowanych 
miejsc pracy. Będzie można 
zawczasu zapobiec emigracji 
(przeważnie młodzieży) do in 
nych województw. Równocze 
śnie dzięki temu będzie moż 
na stworzyć,, odpowiednie wa­
runki zabezpieczające wspom 
niany ■wskaźnik ludności na 
wsi, gdyż warunkuje to, oczy 
wiście przy uwzględnieniu 
wzrostu techniki i kultury 
rolnej, należyty rozwój wsi, a 
więc produkcji rolnej.
Opracowania demograficzne, 
jak nie trudno się domyśleć 
z podanej obok próbki, sta­
nowią punkt wyjścia dla o- 
pracowania wielu innych dzie­
dzin naszego życia. Człowiek 
przecież stanowi centrum za­
interesowania i cel wszystkich
tych przedsięwzięć.

One to także były podsta­
wą do opracowania planu 
perspektywicznego miesz- 
k a n i o w e go, który jest 
częścią całego dużego planu 
rozwoju warunków bytowych 
mieszkańców Wielkopolski.

Opierając się o przyrost na­
turalny, ubytek mieszkań sta­
rych i zasadę, że każda rodzi­
na powinna mieć do r. 1975 
własne mieszkanie, ustalono 
rozmiary niezbędnego budow­
nictwa. Zakłada się, że w wy­
niku realizacji tych planów 
wskaźnik zagęszczenia miesz­
kańców na jedną izbę nie po­
winien być większy w mie­
ście niż 1,15 a na wsi 1,45. 
Obecnie wskaźnik ten wynosi 
1,79 i osiągnie swój szezyt w 
roku 1960. Od tej chwili sy­
tuacja mieszkaniowa ^będzie 
się radykalnie j szybko zmie­
niać na lepsze, osiągając w 

roku 1965 wskaźnik zagęsz­
czenia 1,66 a w roku 1970 — 
1,4.

Co to konkretnie oznacza? 
Operując językiem propagan­
dy można by powiedzieć: 
„wielkie zadanie jakie stoi 
przed narodem” itp. Choć nie 
ma w tym stwierdzeniu żad­
nej przesady — lepiej po­
przeć je cyframi.

Ubytek starych izb wyniesie 
w latach 1961—1975 aż 170.000 
w całym województwie a 
równocześnie przj’będzie pół 
miliona ludzi. Stąd trzeba w* 
latach 1961—65 wybudować 
w mieście 105.000 izb, a na 
wsi 78.000. W latach 1966 — 
70 w mieście 190.000 izb, a 
na wsi 117.000. W latach 1971— 
75 aż 246 tys. w miastach i 138 
tys. na wsi. Jak widać zada­
nie to nie lada, tym więcej, że 
wiąże się ono ściśle z zagad­
nieniem materiałów budowla­
nych, kadr, wykonawczych, 
uzbrojonych terenów pod za­
budowę, urządzeń komunal­
nych, socjalnych itp. które 
także- wymagają rozwoju, roz­
budowy i powiększenia.

Spośród opracowywanych 
obecnie przez Zakład Planów 
Perspektywicznych zagadnień, 
na ukończeniu są już badania 
z zakresu rolnictwa. Tymi 
jednak ze względu na wielkie, 
kluczowe znaczenie dla na­
szego województwa zajmiemy 
sip oddzielnie. Także w trak­
cie badań znajdują się spraw*y 
spożycia ludności i zagadnie­
nia komunalne. Tu zakład na­
trafia jednak na trudności. 
Brak odpowiednich statystyk 
stanowi niekiedy przeszkody 
nie do pokonania.

W planach „Zakładu Pla­
nów” na rok 1958 przewiduje 
^ię: opracowanie kierunków 
rozwoju i lokalizacji przemy­
słu, programów rozwoju i roz­
mieszczenia oraz założeń kie­
runkowych drobnej wytwór­
czości, dalsze prace nad re­
jonizacją rolnictwa, gospodar­
ką leśną i rybną. Zostaną tak­
że opracowane założenia kie­
runkowe rozwoju transportu, 
kierunki natężenia przewozów, 
koncepcja rozwoju sieci o- 
sadniczej itp. Oczywiście, na 
czoło tych zamierzeń wysuwają 
się sprawy bytowe ludzi z 
całym zakresem łączących się 
z nimi zagadnień.

Plan jak widać, ambitny i 
wiele zapowiadający. Można 
mieć prawie pewność, że do 
gospodarowania naszym wo­
jewództwem w nowym ukła­
dzie kompetencji rad narodo­
wych — zabrano się dobrze. 
Od nas, mieszkańców, potrze­
ba będzie tylko czynnego po­
parcia.

Zbigniew MIKA

NA PLACU KIM IR SENA W PHENIANIE.

Uczestnicy maskarady święcą 1530 rocznicę założenia 
miasta. fot - caf

Radni Wojewódzkiej Rady Narodowej
w Poznaniu

W wyniku przeprowadzonych w dniu 2 lutego 1958 r. 
wyborów do Wojewódzkiej Rady Narodowej w Pozna­
niu wybrani zostali w poszczególnych okręgach wybor­
czych jako radni:

Franciszek Adamski, Jan Ant­
czak, Wacław Babczyński, Stani­
sław Bierca, Edmund Bartkowiak, 
Florian Barciński, Dionizy Bala- 
siewicz, Jan Borowczyk, Leon Bo- 
rowiak, Franciszek Bogajewicz, 
Jan Baier, Benedykt Cader, Sta­
nisław Cozaś, Henryka Czekała, 
Zygmunt Cybula, Kazimierz Chód 
kiewicz.

Władysław Dopierała.
Kazimierz Fedyk, Roman Fla- 

kowski, Jan Frąckowiak, Stani­
sław Furgał, Edward Graliński,
Maciej Gryfln-Gałązkiewicz, Eu­
geniusz Gofron.

Jan Hernik, Witold Hempowicz.
Maria Jakubowska, Maria Jan­

kowska, Gracjan Jesiak, Stefan 
Jęsiak, Franciszek Jarmuszkie- 
wicz, Leon Józefowiak.

Maria Kamińska, Jan Kaj, Sta­
nisław Kamiński, Zbigniew Ka­
sprzak, Marian Kaźmierczak, Hen 
ryk Kiwiński, Walenty Kołodziej­
czyk, Józef Kowalczyk, Jan Ko­
walczyk, Teofil Kowalski, Franci­
szek Kozicki, Czesław Klimczak, 
Lidia Kemnitz, Karol Krystyniak, 
Stefan Krymarys, Władysława Kry 
•tyniak, Irena Krzycka, Włady­
sław Kubiak, Józef Kujawa, Jerzy 
Kusiak. Tadeusz Kwaśniewski, 
Józef Kwiatek.

Maria Lewandowska, Wacław 
Leśniczak.

Juliusz Łado, Wacław Łubnicw- 
ski.

Stanisław Majchrzak, Arkadiusz 
Marciniak, Tadeusz Malinowski, 
Adam Marszał, Stanisław Ma- 
gdziarz, Henryk Mazur, Henryk 
Marcinkowski, Józef Malik, Sta­
nisław Maciejewski, Stanisław Mą 
kosza, Stanisław Mądroszyk, Al­
fons Mnsiełak.

Wacław Namyślak, Władysław 
Najdek, Bronisław' Nowak, Leon 
Nowosielski, Tadeusz Nocoń.

Jan Olzak.
Józef Paszek, Władysława Patro, 

Jan Pawlak, Stefan Piekarski, Flo

Roczniki WSR
w Poznaniu

Nakładem Państwowego Wy­
dawnictwa Naukowego ukazał 
się pierwszy „Rocznik Wyższej 
Szkoły Rolniczej*4 w Poznaniu, 
nawiązujący do wydawanych 
do 1949 r. „Roczników Nauk 
Rolniczych i Leśnych", prze­
niesionych następnie do War- 
snawy. Stało się to ze sak odą 
dla nauki, gdyż poznańscy ba­
dacze nie mogli w pełni udo­
stępnić wyników swych stu­
diów innym ośrodkom nauk 
rolniczych. Odczuł to szcze­
gólnie dotkliwie Wydział Leś­
ny, który w publikacjach w 
Warszawie napotykał na naj­
większe trudności. Dlatego też 
pierwszy tom „Rocznika WSR" 
■przeznaczony został dla prac 
tego wydziału. Następne tomy 

| zawierać będą studia z zakre- 
I su agrotechn.ki, ogrodnictwa, 
i leśnictwa i technologii drew- 
i na.
|i Wśród zamieszczonych prac 

w „Roczniku 1957“ budzą szer­
sze zainteresowania obserwa- | 
cje nad wpływem ultradźwię- , 

ii ków na owady dokonane przez 
’ B. Kiełczewskiego i Alfreda 
I Szmidta. Badania wykazały, że ■ 
|| energia ultradźwiękowa pora- ! 
|| ża śmiertelnie niektóre owady ( 

i zastosowanie jej w praktyce
| może stać się pomocną bronią | 
I w walce ze szkodnikami leś- ! 
| nymi. Znaczenie szersze ma j 

również praca W. Szczerbińskie ! 
go, dająca ocenę hodowlaną ■ 
drzewostanów sosnowych, u- ■ 
szkodzonych przez grubą zwie | 
rzynę łowną. Rocznik redago­
wał zespół naukowców WSR z 
prof. Marianem Trojanowskim i 
na czele. H. B. 

rian Pierański, Tadeusz Plebań­
ski, Mieczysław Piotrowski, Win­
centy Polanowski.

Witold Ratajczyk, Kazimier! 
Roszak.

Bogdan Sawicki, Ignacy Sma- 
kulski, Michał Sowiński, Zygmunt 
Smóczyk, Franciszek Skrzypczak, 
Henryk Szabowski, Jan Szalek, 
Franciszek Szeszuła, Jan Szulc, 
Józef Szypa, Franciszek Szczerba!, 
Tadeusz Świt.

Jan Talaga, Józef Tomaszewski, 
Romuald Tomaszewski.

Zygmunt Węgrzyk, Jerzy Więc­
kowski, Wincenty Wittek, Feliks 
Woźniak, Józef Wroniak, Leoka­
dia Wronecka.

Włodzimierz, Zajęcki, Anna Zdr» 
jewska, Stanisław Zieliński.

Zręczność i elegancja

Na zdjęciu: Para angielska 
Coates — Holes zdobyła trze­
cie miejsce w czasie mi­
strzostw Europy w jeździe fi­
gurowej na lodzie w Braty­
sławie.

fot - CAF

Mieczysław Fogg 
śpiewa w Londynie

W sali teatralnej ratusża 
londyńskiego odbył się w po­
niedziałek pierwszy koncert 
znakomitego piosenkarza Mie­
czysława Fogga. Koncertem 
tym Fogg zainaugurował swe 
dwumiesięczne tournee po W. 
Brytanii; występy jego wzbu­
dziły olbrzymie zainteresowa­
nie wśród Polonii londyńskiej 
i innych polskich ośrodków w 
Anglii. Na koncert przybyło 
ponad 500 osób (PAP)

Nowy reperluar 
„Śląska" i „Mazowsza"

Największe nasze zespoły tanecz­
ne — „Śląsk4* i „Mazowsze** przy­
gotowują się obecnie do nowych 
występów w kraju i za granicą. 
Jak donosi „Trybuna Ludu" — 
„Śląsk" przygotowuje zupełnie 
nowy program, w którym prócz 
piosenek śląskich usłyszymy rów­
nież piosenki z innych regionów 
Polski.

Zespół „Mazowsze" uzupełni 
swój program m. in. folklorem 
podhalańskim.

Zespół „Śląsk" udaje się w 
kwietniu br. na tournee po Anglii 
i Francji, a „Mazowsze" wystąpi z 
koncertami w kilku krajach Euro­
py Zachodniej. Ponadto zespoły ta 
mają dać w tym roku szereg wy­
stępów w różnych miastach Pol­
ski. (k)
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Jak zapusty 
— to zapusty!

Tradycyjny i bardzo dawny 
zwyczaj rosyjskich zapustów, 
czyli tzw. „masiennicy” zwią­
zany był zawsze z najprzeróż­
niejszymi zabawami, przebie­
raniem się, sanną (jako że
zima), no 
zwa na 
jedzeniem 
ki sił i

i jak sama na- 
to wskazuje — 
i piciem, dopó- 
trzosa starczyło.

Sławetne rosyjskie „bliny” — 
to właśnie główne danie okre­
su zapustów.

Do tej tradycji nawiązuje 
organizowane obecnie w Mo­
skwie w dniach od 14 do 23 
lutego „święto rosyjskiej zi­
my”. Przewiduje się mnóstwo
różnych atrakcji zabaw.
Główne zabawy odbywać się 
będą na nowym Centralnym 
Stadionie na Łużnikach. W 
programie zabaw są np. wyści 
gi na jednej narcie, biegi z 
napełnionymi wodą wiadrami, 
przewieszonymi na koromy- 
słach — tak, aby ani jedna 
kropla wody się nie wylała 
itp. Odbywać się będą również 
karnawałowe korowody, w któ 
rych wezmą m. in. udział sa­
nie z orkiestrami, zaprzężone 
w renifery i psy, a także po­
chody masek przedstawiają­
cych tradycyjnych bohaterów 
rosyjskich zapustów i wiele 
innych postaci. Będzie się rów 
nież można przejechać na sa-

Dzieci japońskie, przebywające na wczasach w północ­
nej Japonii, otrzymały od tokijskiego ZOO pingwiny 
w celu przeprowadzenia obserwacji sposobu życia tych 
ptaków w warunkach zbliżjonyćh do naturalnych. Za­

bawa jak widać, jest doskonała.
FOT — CAF

mach autentycznej „troj-
ce”. Urządzony zostanie także 
tradycyjny, wesoły, karnawa­
łowy kiermasz.

„Bliny” będą w domu. A to, 
jak wiadomo, moskwiczanie

Spotkanie z Polską
urządzić potrafią! (API)

Królewski prezent
P. Zdzisław Karczewski, ak­

tor i reżyser Teatru im. Że­
romskiego w Radomiu, kła­
dąc się spać we wtorek póź­
nym wieczorem miał pełne 
powody do zadowolenia: pró­
ba generalna „Cyda”, którego 
reżyserował i w którym kreu­
je rolę Króla — wypadła do­
brze (nazajutrz miała być pre- 
rhiera), małżonce udało się do­
stać butelkę jugosłowiańskie­
go wermutu na jutrzejsze 
imieniny p. Zdzisława, a pocz 
ta przyrzekła naprawić uszko 
dzony od kilku dni telefon.

W środę rankiem w miesz­
kaniu pp. Karczewskich za­
dzwonił telefon. Wyrwany ze 
snu p. Karczewski podniósł 
słuchawkę bez zbytniego 
entuzjazmu.

— Tu mówi dyrekcja PKO. 
Prosimy przyjąć powinszowa­
nia i serdeczne gratulacje!

— Za powinszowania ser­
decznie dziękuję — odpowie­
dział zdumiony p. Karczewski 
— ale na gfatulacje jeszcze za 
wcześnie: premiera „Cyda” 
dopiero dziś wieczorem, okaże 
się więc dopiero „w praniu”...

— Ależ my gratulujemy 
panu dlatego, że wylosował 
pan na książeczkę PKO Nr 
27681 samochód „Warszawa”...

• „Król” na chwilę oniemiał a 
potem rzekł z godnością:

— Ach tak... Dziękujemy 
uprzejmie, spodziewaliśmy się
tego... (API)

Lu [ą młotkiem
‘ W czeskich autobusach 

„Skoda”, które niedawno o- 
trzymały ekspozytury PKS — 
są tylko jedne drzwi. Minister 
Transportu Drogowego i Lot­
niczego wydał więc zarządze­
nie, by zaopatrzyć je w odpo­
wiednią ilość... młotków. W 
razie zepsucia się drzwi, pasa­
żer rąbnie młotkiem w szybę.

Sposób — zupełnie nieskom­
plikowany. tylko czy aby nie 
zbyt prymitywny i zanadto 
„z pozycji siły”? (API)

Uroda wianki - 
godne zazdrości

Wszystkie kobiety w Polsce 
Zgodnym chórem narzekają na 
to, że ich szafki, szafeczki i 
wszelkie domowe zakamarki 
przeładowane są słoikami. Od 
czasu do czasu zjawiają się w 
prasie retoryczne pytania: „Co 
zrobić ze słoikami?” „Komu 
oddawać słoiki?” A odpowie­
dzi nie widać.

A oto kilka dni temu w 
„Słowie Polskim” ukazała się 
notatka głosząca, że Wojewhdz 
kie Przedsiębiorstwo Hurtu 
Spożywczego we Wrocławuu 
wysyłać będzie specjalne sa­
mochody. które w określonych 
dniach i godzinach przejeżdżać 
będą ulicami Wrocławia i sku 
pować prosto z domów słoiki 
i butelki.

Czy nie są godne zazdrości 
Wrocławianki? (API)

Korespondencja API z Niemiec
Bonn, w lutym 

aczęło się od (szczęśliwe- 
go!) przypadku: zatrzy­

mawszy się w Berlinie zachod­
nim w drodze na Zachód uj­
rzałem w jednym z kiosków 
polską gazetę: „Głos Polski — 
Tygodnik dla Polaków w 
Niemczech ”.

Tyrń właśnie idąc śladem 
poznałem zarówno historię, 
jak i obecną sytuację wśród 
Polonii w Niemczech. W Nad­
renii i Westfalii istnieje około 
40 kół kobiet, które regularnie 
schodzą się na wspólne wie­
czorynki, śpiewają polskie pieś 
ni, dzielą się wiadomościami z 
Polski i o Polsce. Pracuje tu 
również 30 kół młodzieży 
wraz z zespołami pieśni i tań­
ca, które ostatnio otrzymały 
z kraju wspaniały prezent: 
komplet strojów ludowych.

Trzeba się znaleźć wśród 
Polonii w Westfalii, czy gdzie­
kolwiek indziej na obczyźnie, 
aby docenić rolę pieśni w u- 
trzymaniu polskości. Dyrygent 
chórów w Westfalii, pan Ro­
man Kaczmarek, podarował 
mi spisaną historię miejscowe­
go polskiego zespołu śpiewa­
czego, pod nazwą „Fiołek”, któ 
ry w 1956 r. obchodził, 60 
rocznicę swego istnienia. Na 
zdjęciu, zrobionym z okazji 
tego jubileuszu, widzę grupę 
ludzi w różnym wieku, a nad 
nimi pięknie wymalowany 
Mickiewiczowski wiersz z 
„Konrada Wallenroda”:
„Płomień rozgryzie malowane 

dzieje, 
Skarby mieczowi spustoszą 

złodzieje, 
Pieśń ujdzie cało...”

Kronika 60 lat istnienia tego 
chóru jest naprawdę kroniką 
walki o polskość. Jest tam mo­
wa i o trudnościach zakupu 
śpiewników w Krakowie w 
1904 r„ i o szczodrości p. Wa­
lentego Mrozkowiaka, który 
„rachunek za te śpiewniki po­
krył”, i o przeróżnych szyka­
nach ze strony niemieckich 
nacjonalistów, i o finansowej 
pomocy Polonii dla Polskiego 
Czerwonego Krzyża po I woj­
nie, i o inflacji w Niemczech 
lat 1920, która również pol­
skim organizacjom wychodź­
czym dała się we znaki. „Dy­
rygent koła — czytamy w kro 
nice — zdecydował £ię ćwiczyć

pozostali jednak nadal pie-
lęgnują polską mowę i polską 
pieśń. Ich połączone chóry 
wzięły udział m. in. w wielkim 
festiwalu zespołów śpiewa­
czych w Poznaniu.

Polski Październik przyniósł 
i w dziedzinie kontaktów Po­
lonii z krajem bardzo poży­
teczne zmiany. Ożywiły się 
podróże w obydwie strony, 
wzajemne odwiedziny rodzin­
ne, zaczęły przyjeżdżać polskie 
dzieci — również z Westfalii 
i Nadrenii — na wakacje do 
Polski. W ubiegłym roku gru­
pa 80 dzieci z tych stron spę­
dziła wakacje w Dusznikach 
Zdroju. Niektóre z nich spot­
kałem na wieczorze wigilij­
nym w Gelsenkirchen. Śpiewa 
ły w chórze kolędy, a również 
piosenki, których się nauczy­
ły w Polsce. Z bardzo nieraz 
wyraźnym akcentem niemiec­
kim recytowały wiersze Sło­
wackiego i Konopnickiej. Bar­
dzo to był wzruszający obra­
zek, kiedy zupełnie mały, może 
5-letni berbeć zaczął seplenić 
„Lokomotywę” Tuwima. Trze­
ba było wtedy zobaczyć jego 
dziadka, starego, spracowane­
go człowieka, który zaznał i 
polskiej biedy, i ciężkiej pracy 
w westfalskiej kopalni, i obozu 
koncentracyjnego. Wyraźnie 
wzruszony powiedział:

— Widzi pan, to nasza współ 
na przyszłość. Wy tam w kra­
ju nie zapominajcie o tym, że 
i tu jest kawał Polski. I że tu 
nie zawsze jest łatwo tę pol­
skość utrzymać...

Bardzo wysoko cenią Polacy 
na obczyźnie każdy dowód pa­
mięci o nich: począwszy od 
elementarza polskiego dla dzie 
ci — a skończywszy na krótko- 
metrażowych filmach , które 
dorosłym przypominają, a 
dzieciom pokazują obraz da­
lekiej ojczyzny. Przekonałem 
się o tym osobiście w czasie 
mego przyjemnego i bardzo 
pouczającego pobytu wśród 
Polaków w Nadrenii i Westfa­
lii.

Władysław SZCZERBIĆ

dalej koło za jedną szklankę
piwa na każdej lekcji, którą 
płacił kolejno każdy z człon-
ków, i tak, mimo wszelkich
trudności finansowych, odby­
wały się lekcje bez przerwy”. 
I dalej — lata wielkiego kry­
zysu: „Czas ten nie był dla 
koła szczególnie szczęśliwy — 
głosi kronika —. Bezrobocie 
sięgało po coraz więcej na­
szych śpiewaków, którzy wsku 
tek gospodarczych kłopotów 
domowych zniechęcili się i do 
pracy śpiewaczej”... Rok 1939 
— ostatnia lekcja śpiewu roz­
bita przez hitlerowców, wojna, 
aresztowania, obozy koncen­
tracyjne. Po wojnie — wielu 
Polaków z Westfalii, w tym i 
chórzystów, wraca do kraju —

Temida marszczy brew
W

 swoim świetnym szkicu 
socjologicznym „Pró­
ba diagnozy” prof. dr 
Jan Szczepański za jed 

no z głównych źródeł dezor-
ganizacji życia społecznego w 
Polsce uznał rozkład ' więziPolsce uznał

integrującychnieformalnych _ ...
społeczeństwo. Mianem więzj

określa socjo-nieformalnych __
logia te, małe zwykle, kręgi 
znajomych, którzy stale się 
spotykają, sprzyjają sobia,

przeciw mieniu społecznemu, 
dalej kolejno' przestępstwa 
urzędnicze, kradzieże, chuli­
gaństwo, czyny wymierzone 
przeciw zdrowiu i życiu, wy­
padki drogowe najczęściej 
spowodowane pijaństwem, po 
żary wynikające z nieprze­
strzegania przepisów, zabój­
stwa i napady rabunkowe.

Sprawę przekazano już sądo-' 
w i.

Naj bardziej niepokojący

zbliżeni wspólnymi zaintere­
sowaniami zawodowymi, kul­
turalnymi, rozrywkowymi, 
czy innymi,

W takich grupach wytwa­
rzają się mniej więcej jed­
nolite postawy wobec róż­
nych zjawisk moralnych, eko­
nomicznych czy politycznych. 
I ludzie w swoim postępowa­
niu najbardziej sobie cenią 
opinie tych właśnie grup. 
Stamtąd pochodząca krytyka 
ludzkich czynów jest najbar 
dziej skuteczna. Jeśli taka 
grupa ustosunkowuje się bier 
nie, obojętnie wobec postępo­
wania oczywiście niemoralne­
go, nieetycznego,’ szkodliwe­
go społecznie, sprawca czuje 
się usprawiedliwiony.

Otóż rozluźnienie tych nie­
formalnych więzi niewątpli­
wie w ubiegłym okresie nastą 
piło. I chyba w tym należy 
się doszukiwać przyczyny 
obojętności, z jaką społeczeń 
stwo patrzy na bumelantów, 
mankowiczów, złodziei mienia 
społecznego, łapowników, mai 
wersantów i zwolenników 
wszelkiego autoramentu ha­
seł w rodzaju „śmierć fraje­
rom” albo „czy się robi, czy 
się leży — dwa tysiące się na 
leży”.

Dziś wprawdzie zaistniały

jest szczególnie duży wzrost 
przestępstw z obu dekretów 
marcowych (o ochronie mie­
nia społecznego). Stanowi to 
dowód, że tego rodzaju czy­
ny napotykają najmniejszy 
odpór ze strony społeczeń-
stwa. Swoistą „zachętą” 
też niewątpliwie fakt,

był 
że

zbyt często dotąd takie czy­
ny, mówiąc popularnie „opla 
cały się”.

Na szczęście jednak prze­
stoją się opłacać. Już w 1957 
r. nastąpiło poważne zaostrzę 
nie represji na przykład w 
zakresie zastosowania aresz­
tu czy też ilości osób pocią-

DLA UMOCNIENIA PARTII
Walka o ochronę społeczeń­

stwa przed elementami prze­
stępczymi, prowadzona jest 
różnymi drogami. Odrębny 
jej rozdział stanowo działanie 
partii wewnątrz jej szere­
gów. Działanie to ma na celu 
oczyszczenie partii z elemen­
tów skorumpowanych i prze­
stępczych. Razem z prowadzo 
ną równocześnie weryfikacją 
powinno ono przynieść wzmóc 
nienie partii i umocnienie jej 
autorytetu w społeczeństwie.

Akcję tę prowadzi w partii 
Zespół Wojewódzki do Wal­
ki z Nadużyciami i Korupcją 
oraz analogiczne zespoły po­
wiatowe. Zespoły działają od 
początku grudnia ub. r.

gniętych do 
ści sądowej.

odpowiedzialno-

Popatrzmy 
ły w ciągu 
siąca swego

Ogółem

co zespoły 
pierwszego 
istnienia.
rozpatrzyły

zrobi 
mie-

290
spraw. Tylko w 49 wypad-

Z większy Id się kach nie dopatrzono się wi

znowu
myślne

warunki bardziej po- 
do odbudowy więzi

nieformalnych jednoczących 
społeczeństwo. Jak długo jed- 

trzeba będzie czekać 
kryteria postępowania

nak 
nim
będą się w tych małych gru­
pach pokrywały z potrzeba­
mi społecznymi? Nim wszel­
kie przejawy szkodliwego spo 
łecznie działania spotkają się 
w tych grupach ze zdecydo­
wanym potępieniem? Trud­
no przewidzieć na pewno, 
ale wydaje się, że jest to da­
leka i niełatwa droga.

A przecież
r a lnie zdrowego

większość mo-
społeczeń-

stwa nie może takiego stanu 
oczekiwać zupełnie bezczyn­
nie, ma prawo do ochrony 
przed elementami przestęp­
czymi.

ZASTĘPCZY LECZ 
KONIECZNY

Jedynym chyba środkiem 
ochrony jest wuęc zaostrzenie 
represji karnych, wychowy­
wanie systemem nakazów i za 
kazów, pojmowane oczywi­
ście jako środek zastępczy, 
chwilowy, jako tak zwana 
smutna konieczność.

I rzeczywiście od pewnego 
czasu Temida coraz groźniej 
marszczy brew, coraz bezli­
tośnie] karze za łamanie pod 
stawowych norm współżycia 
społecznego. Rośnie ilość 
spraw rozpatrywanych przez 
organa powołane do ścigania 
przestępstw. Być może jest to 
rezultat wzrostu przestępczo­
ści w ogóle, ale na pewno nie 
mało tu znaczy lepsze, szyb­
sze i częstsze wykrywanie wy 
kroczeń.

W Prokuraturze Wojewódz­
kiej w Poznaniu wpływ 
spraw zwiększył się w ubie­
głym roku w porównaniu do 
roku 1956 o około 2000! Cie­
kawe jest zróżnicowanie 
spraw pod względem rodza­
ju przestępstwa.

A więc najliczniejszą gru- 
stanowią przestępstwa

mocno operatywność Milicji 
Obywatelskiej, czego wyra­
zem jest coraz bardziej wzra­
stający stopień wykrywalno­
ści przestępstw w ogóle, a 
gospodarczych w szczególno­
ści.

Prokuratura współdziała 
znacznie ściślej, niż kiedyś z 
Najwyższą Izbą Kontroli, z 
PIH-em, a także z komórka­
mi kontroli wewnętrznej po­
szczególnych pionów, zarzą­
dów, prezydiów rad narodo­
wych itd. Pozwala to precy­
zyjniej ustalać stany faktycz­
ne. Podobny skutek ma po­
sługiwanie się biegłymi i or­
ganami kontroli wewnętrznej 
również w toku śledztwa.

W rezultacie wzmożenia ak 
tywności ilość spraw prowa­
dzonych przez Prokuraturę 
Wojewódzką w 1957 r. była o 
100 proc, wyższa niż w 1956 r.!

Jeśli dodać do tego, że o 
wiele czulsze są obecnie reak 
cje sądów, że sądy wymierza­
ją wyższe kary, że wreszcie 
ostatnio uchwalona przez 
Sejm nowa ustawa o ochronie 
mienia społecznego daje są­
dom bardzo mocną broń do 
ręki — widzimy, że napraw­
dę nadchodzi czas bezlitosnej 
rozprawy z amatorami życia 
ułatwionego.

Jest jeszcze jeden wskaź­
nik, który niepokoi. O 35 
proc, wzrosła w ub. roku 
przestępczość nieletnich. Czy 
jednak można się temu dzi­
wić? Młodzież zawsze naśla­
dowała dorosłych. Jak w lu­
strze odbijają się w młodzie­
ży wszystkie plamy na orga­
nizmie całego społeczeństwa. 
Razem z poprawą ogólnej sy

ny. Sankcje partyjne podję­
to w 241 sprawach, ' przy 
czym 70 wypadków dotyczyio 
robotników, 36 chłopów, a 
reszta pracowników umysło­
wych, z czego 16 — zatrud­
nionych w aparacie państwo- 
wo-administracyjnym, a 54 —• 
w aparacie gospodarczym.

W wyniku grudniowej ak­
cji m. in. wykluczono z partii 
151 członków, w 54 przypad­
kach wystąpiono z wnioska­
mi o zdjęcie z zajmowanego 
stanowiska, w 61 — skiero­
wano sprawy do organów 
władzy państwowej lub ad­
ministracyjnej.

KTO MA KONTROLOWAĆ 
ADMINISTRACJĘ

Walka o praworządność, po 
szanowanie prawa i obowią­
zujących zasad współżycia, 
nie może również ominąć or­
ganów administracji państwo 
wej, choć tutaj ma specyficz­
ny charakter. Chodzi o akty 
prawne wydawane przez wła 
dze, akty często sprzeczne z 
sobą bądź wręcz nielegalne. 
Kontrolę ich legalności po­
wierzono u nas prokuraturze
w ramach 
nego.

Niestety 
zaskarżyć 
wiatowe

tzw. nadzoru ogól-

prokurator może 
jedynie władze po 
czy wojewódzkie,

tuacji przyjdzie
postępowania

TECHNIKA
Zobaczmy

poprawa
młodocianych.

MACHLOJEK
teraz, jakie ro-

Duży samochód ciężarowy naładowany traktorami uległ 
katastrofie na autostradzie koło Idstein (NRFj. Obsługa 

wyszła z katastrofy bez szwanku. ?QT _ CAF

dzaje przestępstw dominowa­
ły wśród afer gospodarczych. 
A więc głównie były to spe­
kulacje przy zakupie, prze­
cenie i przerzutach towarów. 
Było takich spraw w woj. po 
znańskim dużo i... dużych.

Nowym problemem, jaki 
wyłonił się w ub. roku, były 
sprawy nadużyć na szkodę 
budownictwa. Sprawy takie 
były znane i dawniej, ale do­
piero teraz uchwycono tech­
nikę popełniania tych prze­
stępstw i ze szczególną ostro 
ścią do nich się dobrano. Z 
całą wyrazistością wyszły 
przy tym na jaw błędy Po­
znańskiego Zarządu Handlu i 
niewłaściwe sposoby pracy za 
łóg budowlanych, które umo­
żliwiały nadużycia.

Mniej więcej od półtora ro 
ku istnieje specyficzne zja-

ale już nie — władz central­
nych. A przecież często de­
cyzje np. prezydium PRN 
oparte są na zarządzeniu mi­
nisterstwa, dokąd jednak rę­
ka prokuratora nie sięga.

W Bułgarii prokurator mo­
że zaskarżyć nawet uchwałę 
prezydium rządu i prezy­
dium sejmu w ustawowym 
terminie sprawę rozpatruje, a 
jeśli nie — wówczas zaskar­
żona uchwała zostaje zawie­
szona w działaniu.

W NRD nadzór prokurator 
ski obejmuje wszystkie orga­
na administracji z minister­
stwami włącznie. Środkiem 
działania prokuratora jest 
sprzeciw, przy czym w cią­
gu 2 tygodni należy się do 
niego ustosunkować, bo w 
przeciwnym razie zaskarżony 
przepis przestaje działać.

U nas nie ma nawet termi­
nu rozpatrzenia interwencji 
prokuratora. A zawsze moż­
na odpowiedzieć, że sprawa 
jest „w załatwianiu”.

Wydaje się, że zanim reak­
tywowane zostanie sądowni-
ctwo administracyjne, 
prawdopodobnie jednak 
stąpi, należałoby jeszcze 
prokuraturze odpowiednią 
zekutywę i sankcje, aby

co 
na­
dać

za-

wisko wykupu artykułów roi 
przez nielegalnie działa- 
skup prywatny, rekrutu

nych 
iący 
iący 
mów

się z b. właścicieli do- 
zbożowych lub z ludzi

znających możliwości produk­
cyjne poszczególnych powia­
tów, a nawet województw. 
Wykorzystując to rozeznanie 
włączają się oni do skupu ja 
ko niepotrzebne ogniwo po­
średnie między producentem, 
a skupem państwowym lub 
spółdzielczym i w konsek­
wencji podbijają ceny.

Typową snrawą tego rodza­
ju, o poważnym ciężarze ga­
tunkowym była ostatnio spra 
wa nadużyć popełnionych 
orzez Norberta Widoka i 25 
innych. Grupa ta wręcz dvkto 
wała ceny na groch i fasole, 
śrubując ie do maksymalnie 
dopuszczalnej granicy Dzia­
łając przy pomocy skorumpo 
wanego aparatu państwowego 
i spółdzielczego grupa Wido­
ka zarobiła około milion zł.

pewnić skuteczność jej dzia­
łania w kierunku nadzoru 
nad legalnością pracy admini 
stracji.

Problem przywrócenia ła­
du społecznego, poszanowania 
prawa, wpojenia ludziom ele­
mentarnych zasad współżycia 
zgodnego z prawem, ma za­
sięg ogromny i wiele aspek­
tów. Nie jest też bynajmniej 
łatwy do rozwiązania.

Mamy jednak powody do 
optymistycznego stwierdze­
nia, że chwyta się u nas obec 
nie „diabła za rogi” i różny­
mi drogami, skoncentrowa­
nym długofalowym działa­
niem zmierzamy do uzdrowię 
ni a sytuacji.

Temida pokazuje coraz groź 
niejszą twarz i myślę, że 
uczciwy człowiek nie będzie 
z tego powodu złorzeczył. W 
jego bowiem interesie to 
działanie.

Mieczysław SKĄPSKI
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Pracownicy poszukiwani RB

Pszczelarza wzgl. pszczelarki, samotnego, kwali­
fikowanego na pasiekę 50 pni poszukuje zaraz 
Zespół PGR Czerniejewo, pow. Gniezno, stacja
fcol. Czerniejewo. K571
Kilka rodzin do prac; w polu i do obsługi in­
wentarza przyjmie Gospodarstwo Goraj pow. 
Skwierzyna. Mieszkanie odpowiednie zapewnio­
ne. Stacja, szkoła, spółdzielnia, kościół na miej­
scu. Reflektujemy na rodziny z 2 osobami do
pracy. K587
2 energiczne emerytki lub małżeństwo emery­
tów wyłącznie handlowcy — potrzebni natych­
miast do prowadzenia zamkniętego bufetu na 
prowizję. Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K589.
Spawaczy elektrycznych wysokokwalifikowa­
nych na zbiorniki przyjmie „Mostostal” Pcznań, 
ul. Kochanowskiego 7 (pokój 14). Zarobek akor-
dowy wg układu zbiorowego pracy. K604
Kierownika technicznego masarni zatrudni na­
tychmiast Powszechna Spółdz. Spożywców w 
Gryficach ul. Niedziałkowskiego 5, woj. szcze­
cińskie. Wymagane kwalifikacje zawodowe oraz 
praktyka. Warunki płacy jak i zamieszkania do 
omówienia z zarządem PSS. 13121p
Woźnego zatrudni natychmiast Wojewódzkie 
Przeds. Hurtu Spożywczego — Hurtownia w 
poznaniu, przy pi. Wolności 4, II ptr. pok. 20.

K595
Ślusarzy narzędziowych zatrudni Poznańska 
Fabryka Maszyn Żniwnych. Zgłoszenia przyj­
muje dział kadr PFMŻ Poznań-Starołęka, ul.
Pstrowskiego 1. K616
Portiera, stróża oraz pracownicę do obsługi cen­
trali telefonicznej zatrudni zaraz Przedsiębior­
stwo Jajczarsko-Drobiarskie, Poznań, ul. Staro- 
lęcka 57. Warunki pracy i płacy do omówienia
na miejscu. K621
Kreślarza ze znajomością kroju oraz brakarza 
konfekcyjnego poszukuje zaraz Przedsiębior­
stwo Konfekcji i Galanterii P. T. Poznań, ul.
Grobla 25. K622
Pracowników do prac drogowych, jako robot­
ników przyjmie natychmiast Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej Poznań — Grunwald 
Oddział Gospodarki Komunalnej, Poznań, ul.
Wyspiańskiego 10. K626
Inspektora BHP (wykształcenie wyższe te­
chniczne wzgl. średnie techniczne) i 4 lata prak­
tyki w przemyśle maszynowym oraz 2 plani-
stów wykształcenie wyższe ekonomiczne
wzgl. średnie ekonomiczne i 4 lata praktyki w 
przemyśle maszynowym poszukujemy. Zgłosze­
nia kierować: Jarocińska Fabryka Obrabiarek,
Jarocin Pozn., ul. Kościuszki 16a. K623

Praca Czeladnik stolarski po­
trzebny. Poznań, Strzelec-

Uczeń do lakierni potrzeb 
ny. Zgłoszenia: Poznań, 
Kościelna 29 3105g
Osoba, która potrafi wy­
konywać na maszynie 
elektrycznej — dziurki, 
mereżki, hafty, może się 
zgłosić zaraz. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, * Świerczew­
skiego 3, dla 2767g.
Rencista poszukuje stróżo 
stwa z mieszkaniem (po­
kój z kuchnią). Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3234g.
Ogrodnik z praktyką sa­
motny, potrzebny zaraz. 
Gryska, Poznań, Zgoda 66. 
_ __________ ' 3338g
Pomoc domowa docho­
dząca do dwojga dzieci, 
potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia: Poznań, Matejki 65a 
m, 1, od godz. 18—19.

3266g
Uczciwy kierowca przyj­
mie pracę na taksówce od 
godz. 16. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 3311g.

ka 27. 3277g
Warsztat kowalsko-ślusar- 
ski, potrzebuje 1 ucznia 
z ukończoną szkołą pod­
stawową. Cezary Igliński, 
Szemborowo, p-ta Bru­
dzewo, pow. Słupca.

13623p

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 2934g
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Po­
znań, organizuje kursy: 
kroju i szycia, kroju i mo 
delowania, trykotarstwa 
ręcznego, malowania, go­
towania, hodowli zwierząt
futerkowych. Zapisy
przyjmuje sekretariat Po­
znań. Woźna 12. tel. 15-61, 
pokój 11, I piętro, od godz. 
16—19, W soboty od 14—16. 

2832ę
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Remington. 
Opłaty niskie. Poznań, Jó-
zefa 5 m. 5. 3208g

Dnia 4 lutego 1958 r. zasnęła w Bogu, nasza 
długoletnia współpracowniczka, śp.

Wanda Jarecka
z d. Janicka

W Zmarłej tracimy wzorową, oddaną 1 serdecz­
ną koleżankę.

Pamięć o Niej zachowamy na zawsze.
LEKARZE KOLEŻANKI KOLEDZY
ODDZIAŁ SANITARNO-WETERYNARYJNY 

W POZNANIU
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. o

Sbdz. 12 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
3786S

DYREKCJA
SREMSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

PRZEMYSŁU TERENOWEGO W ŚREMIE

GMINNA SPOŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
Włoszakowice, pow. Leszno

ogłasza KONKURS
1 na objęcie stanowiska 

głównego księgowego 
od dnia 15 lutego 1958 r. względnie od 

dnia 1 marca 1958 r.
Zgodnie z zarządzeniem Ministra Prze­

myślu Drobnego i Rzemiosła nr 74 z dnia 
31 lipca 1957 r., wymagane wyższe wy­
kształceni* ekonomiczne i 4 lata praktyki 
w księgowości lub średnie, wykształcenie 
ogólnokształcące względnie ekonomiczne i 
8 lat praktyki w księgowości oraz znajo­
mość rejestrowej księgowości przemysło­
wej.

Wynagrodzenie ustalone zostanie w wy­
sokości przewidzianej dla pracowników 
zatrudnionych w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych państwowego przemysłu drob­
nego. Pisemne zgłoszenia należy kierować 
pod wyżej podanym adresem. K645

prowadzi przedsprzedaż biletów do cyrku 
szwedzkiego
indywidualnie i na zamówienia zbiorowe

we wszystkich placówkach.
W niedziele i święta stale czynne kasy biletów 

kolejowych oraz na miejsca sypialne.
Poznań, pl. Wolności 3, od godz. 10—14

 K650

Kupno
Maszynę do szycia kra­
wiecką lub damską kupię. 
Poznań, Rynek Łazarski 
16 m. 21 (zgłoszenia po po-
łudniu). 295 Ig
Kupię plastyk na płótnie. 
Kurzawa, Czarnków.

3022g 
Kupię młynek do owocu, 
reduktor na parę. Gostyń,
ul. Kolejowa 31. 3O65g
Kupię bagażówkę lub sa­
mochód nadający się do 
przeróbki. Oferty z poda­
niem ceny do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3571g.
Wypożyczę taksometr za 
dobrym wynagrodzeniem 
wzgl. kuipię. Tadeusz Ur­
bański, Poznań, Krańco-
wa 1 m. 4. 324 Ig
Łożyska rolkowe stożko­
we, różne wymiary, ku­
puje. Poznań, Swierczew-
skiego 372. 3253g
Maszynę do szycia dam-
ską i 
Oferty

krawiecką kupię.
Biuro

Św i e r cze w sk i ego 
3296g.

Ogłoszeń,
3 dla

Silnik elektr. 5.5—7 kW, 
na prąd zmienny kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
3312g.
Kupię samochód DKW. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
3326g.
Okazyjnie kupię bramę 
parkanową i słupki. Po­
znań, Botaniczna 10 m. 1.

3329g

Sprzedaż
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele oraz mate­
race wszelkie rozmiary.
Korzystnie poleca: 
zowska, Poznań, 
Czerwonej 10.

Brzo-

2439g

Lisy niebieskie licencjo­
nowane, 3 trójki sprze­
dam lub odstąpię wraz z 
udziałem w zespole. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 2677g.

WZYWA

„S P O Ł E M“
ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

WOJ. ZAKŁAD TRANSPORTOWY 
w Poznaniu, ul. Grochowe Łąki 2

wszystkich swoich członków
do odebrania należności z podziału czystej nad­
wyżki bilansowej za rok 1956, w terminie do 

dnia 28. II. 1958 r.
Równocześnie zawiadamia się członków nie

zamieszkujących na, terenie działalności tut.
spdłdzielni, te winni do dnia 28. II. 1958 r. wy­
cofać swoje udziały względnie wskazać inną 
spółdzielnię na terenie swego miejsca zamiesz­
kania celem przeniesienia ich udziałów.

Nie odebrane i nie wycofane w określonych 
terminach należności i udziały zostaną wpisane 
na fundusz zasobowy GS, a członkowie nie będą 
mogli po tych terminach wnosić żadnych pre­
tensji.

RADA SPÓŁDZIELCZA ZARZĄD GS
K56?

RSP RĘKAWICZNIKÓW, RYMARZY 
I KALETNIKÓW W POZNANIU

ul. Armii Czerwonej 50

pedaje do wiadomości
że począwszy od dnia 1 lutego br. Zakład

Usługowy Nr 1 pr,zy ul. Zamkowej 3
nie przyjmuje

żadnych usanjg w zakresie napraw. Naprawy 
przyjmują jedynie:
Zakład Usługowy nr 4, ul. Głogowska 176
Zakład Usługowy nr 7, ul. Głogowska 79

Oddane w ZU nr 1 przedmioty do naprawy należy 
odebrać w terminie 14 dni od daty niniejszego

ogłoszenia K620

OGŁOSZENIA DROBNE |
Wózki dziecięce, głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele, poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerw. 
Armii 70 (w podwórzu).

_________ 2893g

Tapczany dobrej jakości, 
leżankę, sprzeda tamcer-
nia. Poznań, 
33.

Małeckiego

Pianino sprzedam.
3593g 

Po-

Lokale
Spiesznie poszukuję mie­
szkania, może być do re­
montu. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego ' 3, 
dla 2976g.

Sprzedam maszynę szew­
ską (łaciarkę). Kurzawa. 
Czarnków. 3921g
Z powodu wyjazdu sprze­
dam wytwórnię gier, z 
z dwoma silnikami po 0,75 
kW. Poznań, Jeżycka 11. 

3633g
Sprzedam samochód oso­
bowy IFA. F8 w stanie 
idealnym. Poznań, tel. 
17-73,3220g 
Pirometr optyczny do mie 
rżenia temperatury w pie 
cach ceramicznych sprze­
da Firma „Korund”, Po­
znań - Żabikowo, pl. Wol-

znań, ul. Sikorskiego 19 
m. 2, _____  3287g
Lisy niebieskie sprzedam 
(5 sztuk). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3289g.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką, I piętro 
w Poznaniu, ul. Warszaw 
ska, na podobne lub wię-
ksze Ostrowie Wlkp.
Informacje: Ostrów Wlkp. 
ul. Nowotki 51 m. 1. 3<317g

ności 7, tel. 47. 3259g
Sprzedam nowy skuter 
209. Rydzyna, Kłoda 11,
pow. Leszno. 13528p
Sprzedam korzystnie klat­
ki do lisów oraz siatkę.
Pozna ń-Dębiec, 
wa 17 m. 5.

Tarczo-
13803p

Wiertarkę stołową, nową 
od 1—20 mm. wiercenia, 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 2719g.
Sprzedam przyczepę dłu­
życową, rejestrowaną do 
ciągnika, nośności 9 ton, 
lekką lokomobilę ,,Wolff”
1923 r. produkcji, 
sław Nowaczyk, 
szyn, pow. Żnin.

Stani- 
Goście- 

136.30p
Sprzedam piec do cen­
tralnego ogrzewania 5- 
żebrowy, w dóbrym sta­
nie oraz pompę ssącotło- 
czącą. elektryczną, z mo­
torem. Oferty kierować: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 13631p.
Sprzedam maszynę do szy 
cia „Westa” mało używa­
ną, aparat fotograficzny 
„Futura S”, zegarek 
..Atlantic”. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 3279g.

Dnia 4 lutego 1958 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach, nasza najdroższa matka, teściowa, babcia, 
moja kochana ciocia i siostra, przeżywszy lat 
63, śp.

Anna Schubert
z d. Schubert

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie 
się w piątek 7 bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarza 
na Górczynie,

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY NA
1)

2)

3)

4>

samochód ciężarowy 3 t. „Opel Blitz‘‘ 
— cena wywoławcza 35.000.— zł, 
samochód ciężarowy 3 t. „Klóckner44 
—• cena wywoławcza 35.000.— zł, 
samochód ciężarowy 1 t. „S. P. A.“ 
— cena wywoławcza 30.000.— zł 
5 samochodów ciężarowych 1,5 t.

„GAZ AA”
—■ cena wywoławcza 30.000.— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 14 lutego br. 
o godz. 10 przy ul. Grochowe Łąki 2.

Wadium w wysokości 10% ceny wywo­
ławczej należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu na konto 1221-6-155 w NBP 
IV OM Poznań. V/ wypadku niedojścia 
przetargu do skutku, przetarg II odbędzie 
się w dniu 28 bm., a przetarg III w dniu 14 
marca br. o godz. 10. W przetargu udział 
wziąć mogą przedsiębiorstwa i osoby po­
siadające warunki wg wymagań ogłoszo­
nych w Monitorze Polskim 56/57 r.

Pojazdy oglądać można na terenie przed­
siębiorstwa codziennie od godz. 9—13.

K618

SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE POZNAŃ

ul. Artyleryjska 2, tel. 595-67

OGŁASZA PRZETARG
na dostawę przez przedsiębiorstwa pań< 

stwowe, spółdzielcze i prywatne

2 miliony sztuk cegły pełnej
w terminie II i III kwartału

Termin zamknięcia przetargu 15 lutego 1958 r. 
 K5U

2 maszyny dziewiarskie, 
saneczkowe, szerokość 80 
cm, nr 8 i 9 sprzedam, 
względnie zamienię jedną 
z tych maszyn na nr 5. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3313^____________________ _ 
Sprzedam samochód oso-

Mieszkanie półwillowe, 2- 
pokojowe z kuchnią na 
Dębcu przy Jodłowej za­
mienię na podobne naj­
chętniej w spokojnej dziel 
nicy. Może być także Dę­
biec. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 332Ig.

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W OSIECZNEJ

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie prac instalacji elektrycznej do 
magazynu. Długość linii 4-przewodowej wynosi 

500 m.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne posiadające 
własny materiał w terminie do dnia 10 lutego, 
w którym to dniu nastąpi otwarcie ofert. Za-

bowy „Citroen”, w 
dzo dobrym stanie.
znań, Dojazd 4 m. 2.

bar- 
Po-

3318g
Sprzedam bagażówkę w
idealnym stanie na no-
wym ogumieniu z za.paso-
wymi częściami, 
wicz, Poznań, 
Rejtana 11.

Pankie- 
Winiary, 

3319g

Zamienię mieszkania w 
Szczecinie 2 pokoje z ku­
chnią i łazienką (dalsze 2 
pokoje do remontu) w 
willi 1-rodzinnej z ogro­
dem na mieszkanie 3—4 
pokojowe w Poznaniu. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3. dla 
3336g.

strzegą się prawo wyboru oferenta. K602

Kupimy

Kiosk duży, murowany 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 3323g.
Pompę przepływową me­
chaniczną 2,8 kW z węża­
mi — nowa — sprzedam. 
Po<znań, teł. 89-15. 3324g

Poszukuję spiesznie poko­
ju umeblowanego, niekrę- 
pującego. Oferty składać 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3345g
Zamienię pokój z kuchen 
ką w nowym bloku na 
większe. Poznań, 23 Lute-

GARAŻ SKŁADANY 
z blachy karbowanej. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń 

Świerczewskiego 3, 
dla K569

Zguby

go 51 m. 34.
Sprzedam tokarnię do me 
talu na pryzmach, dłu­
gość toczenia 2,70 m, kom 
pletną. Warsztat ślusar­
ski, Poznań - Smochowi- 
ce, ul. Santocka 6. 3325g
Sprzedam balans ca 15 ton 
nacisku. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 3327g.
Lis niebieski, kołnierz — 
błam nutrie, nowe — oka 
zyjnie sprzedam. Poznań, 
Drukarska 2 m. 8, tel. 
84-573 3328g
Sprzedam większą ilość 
siatki ocynkowanej, ocz­
ka. 30 X 39 mm, grubość 2 
mm, wysoka 1 m. Poznań- 
Szczepankowo, Glebowa 
54.__________________ 3331 g
Samochód osobowy 4- 
drzwiowy, oryginalny 
„Peugeot” typ 202 z wy-
remontowanym zapa.so-
wym silnikiem i częścia­
mi zapasowymi sprzedam.
Poznań, ul. Marcelego
Mottego 4 — warsztat.

 3334g
Sprzedam płaszcz skórza­
ny (jugosłowiański) z pod 
pinką i kołnierzem futrza 
nym duży rozmiar. Ofer­
ty z podaniem ceny: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3340g.

Wanda jarecka
poznań-Rataje, ul. Oksywska la.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, córka, zięć i wnuczek 

3397g

Rozalia Drapiewska

3729g

Dnia 4 lutego 1958 r. zmarł nasz Kolega, śp.

Anna Glaserowa

p°znań, Kraków, Zakopane, Sztokholm. 3765g

Dnią 4 lutego 1958 r, zasnęła w Bogu, moja najukochańsza żona, nasza naj­
droższa matka, teściowa i babcia, śp.

Przeżywszy lat 69.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 lutego bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmen- 

arne) na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina

Dnia 4 lutego 1958 r. zmarła, zaopatrzona Sa­
kramentami św., śp.

z Nowackich

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. o godz. 
11.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Chełmońskiego 15

Dnia 4 lutego 1958 r. zasnęła w Bogu, moja najukochańsza żona, moja naj­
droższa mamusia, teściowa i babunia, śp.

z Janickich

Płożenie zwłok do grobu rodzinnego nastąpi w piątek, dnia 7 bm. o godz. 11 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

3349g

2 pokoje z kuchnią, sło­
neczne w Lesznie, zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3360g.

Zgubiono legitymację służ 
bową, wydaną przez Woje­
wódzki Zakład Remonto- 
wo-Instalacyjny Łącznoś­
ci w Poznaniu. Ryszard 
Wermut, Dębsko, p-ta Koź

PGR 
WIERZCH ACZEWO 

pow. Szamotuły 
ogłasza

PRZETARG 
PUBLaC^NY

ciągnika KD 35 na 
dzień 18 lutego 1958 r. 
godz. 8 w Wierzchacze 
wie. Ciągnik można o- 

glądać codziennie.
PGR Wierzchaczewo, 

poczta Otorowo 
13150p

minek. 13628p
Dnia 2 lutego br. godz.
18.25 taksówce nr 61

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie. 
Z. Kopaczewski, Słupca, 
ul. Warszawska 32. 25Q0g

Nieruchomości
Sprzedani w Kostrzynie 
Wlkp. willę 1-piętrową z 
chlewem i ogrodem, pó! 
morgowym, zadrzewio­
nym i oparkanionym. Ka­
zimierz Ziętek. Fałkowo.

pozostawiono torebkę z 
zawartością całej pensji. 
Znalazcę prosi się o zwrot 
za wynagrodzeniem, B. 
Dymalska, Poznań-Smo- 
chowice, Canowska 4.

3634g

Gręplujemy wełnę co­
dziennie na poczekaniu, 
watę w soboty. Poznań, 
Droga Dębińska 12. Tram-
waj 15, 14. 3055g

pow. Gniezno. 308Og

Kupię na prowincji do- 
mek 1—2 pokoi z wolnym 
mieszkaniem. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 3U7g.
Kupna 100 gospodarstw
rolnych śpiesznie poszu­
kuję, Krawiec, Poznań. 
Garbary 53 . 3285g
Willę 1-rodzinną na 
przedmieściu Poznania 
oraz parcelę 900 m* w Ju 
nikowie 36.000 zł spiesznie 
sprzedam. Metelski, Po­
znań, Armii Czerwonej 23.
 3314g

Kupię willę 1-rodzinną 
przy tramwaju całą wol­
ną; posiadam do zamiany 
komfortowe samodzielne 
mieszkanie 2'/:-pokojowe. 
Zgłoszenia: Bessert, Po­
znań, Skarbka 11 m. 3.

3344g
Sprzedani parcelę 9,44 he­
ktara, dowolna budowa, 
przy Strzeszyńskiej, za­
drzewioną, opłotowaną, 
nadającą się pod hodowlę. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3188g.

Dom w Skokach, 25-i.zbo- 
wy, 2 pokoje wolne — 
sprzeda właściciel. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 3374g.

Albin Stnhl
kierownik gospodarstwa P. G. R Piotrowo powiat Kościan

W Zmarłym tracimy wzorowego współpracownika i serdecz­
nego przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm., o godz. 9,30 w Krzywiniu, 
powiat Kościan.

DYREKCJA I PRACOWNICY

Zespołu P. G. R. Głuchowo pow. Kościan
K68i

Różne

Suknie ślubne i wieczoro 
we w pięknym wyborze 
poleca „Femina”, Poznań,

Suknie ślubne, balowe z
przeróżnych
taft, 
wybór

jedwabi
nylonów, 
(olbrzymi

najnowszych rno-
dęli), welony wypożycza 
— „Elegancja”, Poznań, 
Mickiewicza 13. 1762g
Gorsety, biustonosze
wszelkiego rodzaju do dal 
szej odsprzedaży poleca 
Pracownia Gorsetów, Po-
znań, Rybaki 4. 233 Ig
Suknie ślubne, balowe i 
kostiumy, wielki wybór
poleca Wypożyczalnia,
Poznań, ul. Długa 9 m. 1. 
 2169g 
Suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, suknie, 
szale wieczorowe, ubrania, 
poleca: Wypożyczalnia,
Poznań, Sikorskiego 35. 
______________________ 2876g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole-
camy. 
prawy 
F-ma

Wykonujemy na- 
igieł - maszynek. 

,,Terrax”, Poznań,
Kochanowskiego 5. telefon
91-82 2896g
Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu Warsztat Mechani­
ki „Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5, tel. 91-82 

’897g

Fredry 3 m. 7. 3362g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66

________ 2933g
Obuwie, botki na kauczu­
ku, mikrogumie, traktory, 
rozprute śniegowce, opo­
ny, dętki, naprawia „Wi- 
gum”, Poznań, Strzelecka
21, tel. 9640, 254 2g

Wytwórnia konfekcji lek­
kiej, damskiej i dziecię­
cej przyjmuje zlecenia na 
wszelkie prace. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3322g.

Matrymonialne
Samotny przystojny rze­
mieślnik lat 34, zapozna 
miłą panią, domatorkę, 
materialnie niezależną. 
Oferty ze zdjęciami do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3273g,

Panna lat 40, gospodarna, 
niebiedna, miłego uspo­
sobienia, ze średnim wy­
kształceniem, w celu ma­
trymonialnym pozna kul­
turalnego pana do lat 55, 
bez nałogów, najchętniej 
wdowca z dzieckiem. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3283g.

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19. Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); 
dział informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18, dział łączności 657-18: sekretarz 
redakcji: 848-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-32.

Redaktor naczelny przyjmuje w środy I piątki 
w godz 12—14 Sekretarz redakcji przyjmuje 
codziennie -v godz 13—14

Biuro Ogłoszeń: Poznań ul Świerczewskiego 
nr 3 tel 624-59 Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada

Wielkopolskie Wvdawntctwo Prasowe — RSW 
.Prasa” Poznań ul Grunwaldzka 19
Zamówienia przedpłaty na prenumeratę

przyjmują wszystkie urzędy pocztowe • listono­
sze do dnia 15 każdego .71168(909 poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata

Druk: Zakłady Graficzne tm M Kasprzaka 
v Poznaniu R-2



Aa punkcie 
skupu

CAF — Fot. Kraska

Od Noteci 
po Barycz

Spółdzielcy z Izbic otworzyli
> warzywniczy i kwiaciarski 

r Rawiczu przy placu Wolności. 
Łprzeuają tam kwiaty doniezko- 

c.ęte i różne warzywa z wła- 
tneg-o ogrodu. (wt)

' Przychodni PrzeeiwgruźliczeJ 
w Kauszu przy ul. Sukienniczej 
nie prześwietla się płucno - cho­
rych, iccz wysyła się ich do Sana­
torium na Woncy. Czas najwięk­
szy, ażeby Przychodnia Pizeciw- 
gruźlicza posiadała aparat Roent­
gena. (t)

Mieszkańcy Kizykos i Solca w 
pow. średzikiru o-d dłuższego już 
czasu dopominają się zaopatrzenia 
ich sklepu GS w pieczywo. Po­
przednio chleba dostarczała Po- 
wszeciina Spółdzielnia Spożywców 
ze Środy, ale transport (28 km) 
okazał się nieopłacalny. Obecnie 
ludzie po chleb zmuszeni są. Jeź­
dzić do sąsiednich miast.

W

Rakoniewice
zaczynają się podnosić

Rakoniewice w pow. wol- 
sztyńskim liczą 2 tys. miesz?- 
kańeów. Oprócz m yna mo­
torowego i tartaku, w któ­
rych pracuje zaledwie po 
kilku robotników, jest tylko 
filia Wolsztyńskiej Wytwór- 
lii Win. W sezonie letnim 
zatrudnia ona około 140 ludzi, 
a w porze zimowej — znacz­
nie mniej.

We wspomnianej filii wy­
budowano już nową tłocz­
nię i baseny oraz pojemniki 
na 1,5 miliona litrów mosz­
czu. Również jest już goto-

Prócz tego robj się wykopy 
pod fundamenty nowej hali 
produkcyjnej.

Rozbudowa tej filii pozwoli 
jej, począwszy od miesięcy let-
nich br., na zatrudnianie około 

‘ ‘ ’ n.ż w’30 robotników więcej 
roku ubiegłym.

Najbardziej cieszy 
nad halą urządzona 
świetlica. .Umożliwi to

to, Że 
będzie 

w tym

wa najnowocześniejsza pra-
sa hydrauliczna. Druga ma 
być wykończona w marcu.

Uwagi przed sesjami gromadzkich rad narodowych

Przewodniczący GRN
W gromadzie eńocz, naw. Ple­

szew odbyło się uroczyste wręcze­
nie 14 dyplomów dla najbardziej 
wyróżniających się w pracy człon­
ków Ochotniczej straży Pożarnej.

(hs)

W minionym roku o dwa tysiące 
książek powiększył się księgozbiór 
Miejskiej Biblioteki Publicznej w 
Ostrowie. Obecnie liczy 32 tys. to­
mów. Korzysta z niego 4.200 czytel­
ników, a więc przeciętnie co dzie­
siąty mieszkaniec miasta. Zanoto­
wano 104 tys. wypożyczeń, a w 
czytelni czasopism 37 tys. odwie­
dzin. *

W ub. roku Ostrów przepił 23 
miliony zł. Za pieniądze, utopione 
w wódce, można by wybudować 
kilka budynków mieszkalnych.

(mi)

Za rowery izegarkj
Sąd Powiatowy w Krotoszynie 

Okazał ostatnio: Czesława Grobel- 
tnego, strażnika nocnego z Kroto­
szyna, za kradzież roweru na 2 la- 
)ta więzienia, Edmunda Dzierlę za 
paserstwo roweru na 8 miesięcy 
(Więzienia i 200 zł grzywny, Wacła­
wa Sosnowskiego z Krasnopola za 
.Kradzież roweru na karę 8 miesię­
cy więzienia, Władysława Janko- 
wiaka z Krotoszyna za kradzież 

2 zegarków na rok więzienia.
Niedawno na ławie oskarżonych 

Zasiedli Stefan Maryniak i Euge­
niusz Handzlik obaj z Krotoszyna, 
którym udowodniono kradzież 5 
rowerów i innych przedmiotów, a 
ponadto Handzlikowi zniewagę 
milicjantów. Uzyskane za rowery 
pieniądze oskarżeni przepijali.

Sąd wymierzył Stefanowi Mary- 
niakowi karę 2 lat, a Eugeniuszo­
wi Handzlikowi — 2 lat i 2 mie­
sięcy więzienia, (fk)

Mieczysław Hoffman — Gizałki 
pow. Pleszew. — Zdarzają się i 
takie wypadki, nie tylko w Ple­
szewie. Nikogo nie można zmusić 
do przyjęcia pracy. (580)

Inż. Włodzimierz A. — Bardzo 
dziękujemy za przesłany adres.

(553)
H. Konieczka, Chwalęcinek. —

Tylu proponujących podział 
chodów ilu grających w 
ziołki". Trudno wszystkich 
wolić. (557)

„310 — 342“ — Należało

do- 
„Ko- 

zado-

ŁgłO-
slć milicji. Radzimy tego rodzaju 
transakcji na ulicy nie załatwiać. 
Pan nie pierwszy padł ofiarą o- 
szustwa. (515)

Stanisława Tarczew&ka, Strzał­
kowo. — Zdziwił*nas bardzo list. 
Wszystkie dobre odpowiedzi w 
Zgaduj — Zgaduli brały udział w 
losowaniu; ale niekoniecznie 
wszystkie musiały wygrać. Na­
gród było tylko 30, a dobrych od 
powiedz! kilka tysięcy. Pretensje 
więc nieuzasadnione. (600)

.Kupiec wenec-

Luty

6
czwartek

Imieniny

Doroty, 
'Tytusa «,

KALISZ
ki"; WITASZYCE: „Sprawa 
Moniki".

Kina
KALISZ—Wolność: „Płaszcz" 

(włoski, 16 1.); Stylowe: „Dzia-, 
dek Hassan“'(radz., 7 1.); GNIE
ZNO Lech: „Czerwony

y kwiat" (jugosł., 14 1.), Polonia: 
f „Wieczór trzech króli" (radź., 

12 1.); OSTRO W — Słońce: „Fu 
tro nurkowe" (włoski, 16 1.); 
LESZNO—Sportowiec: „Strach" 

l (NRF, 16 1.).
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ybory mamy już poza 
T ’ sobą. W miastach, mia

steczkach gromadach za
kilka dni zaczną pracę nowi
radni. Odbywać się będą 
pierwsze sesje, na których u- 
slyszymy takie oto słowa: 
„Ślubuję jako radny pracować 
dla dobra narodu polskiego i 
pogłębiać jego jedność, przy­
czyniać się do umacniania wię 
zi władzy państwowej z lu­
dem pracującym, troszczyć się 
o jego sprawy, nie szczędzić 
swoich sił dla wykonania za­
dań rady narodowej.”

Ten tekst ślubowania zobo­
wiązuje. Na pierwszych, kon­
stytucyjnych sesjach zobowią­
zuje przede wszystkim do wy­
brania odpowiednich władz — 
prezydiów i komisji. Znacze­
nie jednych i drugich jest w 
świetle nowej ustawy ogrom­
ne, zadania dość ściśle spre­
cyzowane, wymagające trzeź­
wych głów, społecznego podej 
ścia do wielu spraw zgodnie 
ze zdrowym rozsądkiem. Dla­
tego w poczet członków pre­
zydiów i do komisji radni mu­
szą wybrać takich ludzi, któ­
rzy swoją postawą społeczną, 
wiedzą i doświadczeniem za­
gwarantują prawidłowy tok 
pracy rady, potrafią wykorzy­
stać inicjatywę obywateli i 
sami będą występować z pro­
jektami ulepszeń naszego ży­
cia publicznego.

Gromadzkie rady narodowe 
na pierwszych sesjach doko-

to być człowiek na poziomie, 
wszechstronnie zorientowany 
w problematyce gromady i nie 
tylko gromady. Praktyka rów 
nież uczy, że przewodniczący 
jest bardzo często arbitrem, 
polubownym sędzią w drob­
nych sporach sąsiedzkich, w 
zatargach między obywatela­
mi. A tych sporów w niejed­
nej gromadzie jest dużo. Nie 
wyzbyliśmy się jeszcze i nie 
szybko się wyzbędziemy za­
cietrzewienia, zawiści osobi­
stych, zazdrości i innych wad 
narodowych. Od taktu więc i 
umiejętności rozeznawania 
prawdy, od poczucia sprawied 
liwości przewodniczącego za-

nają 
cych. 
dzie?
tli i

wyboru przewodniczą- 
Jacy to powunni być lu- 
Przede wszystkim świa- 

doświadczeni życiowo.
Zadania bowiem gromadzkich 
rad, którymi będą kierować, są 
dość szerokie. Popieranie pro­
dukcji rolnej, wykorzystanie 
lokalnych możliwości w dzie­
dzinie zaspokojenia potrzeb 
komunalnych, socjalnych i kul 
turalnych, współdziałanie z 
kółkami rolniczymi i spółdziel 
niami wszystkich typów, z ra­
dami robotniczymi w PGR, 
pilnowanie zaopatrzenia szkół 
i przedszkoli oraz mieszkań­
ców wsi w towary przemysło­
we. Ba, rady gromadzkie mają 
prawo prowadzenia drobnych 
zakładów przemysłowo-usłu­
gowych jak np. młyny gospo­
darcze itp.

Z praktyki wiemy, że duża 
część pracy w tym zakresie 
spada w rzeczywistości na pre 
zydium rady gromadzkiej, a 
szczególnie na przewodniczą­
cego. Spada przede wszyst­
kim na niego obowiązek wy­
konania uchwał rady lub u- 
chwał komisji. Dlatego musi

Ciemna
elektryfikacja

Cieszyli się ludziska w kilku 
wioskach powiatu obornickie­
go, że będą mieli elektrycz­
ność. Zaczęło się wszystko 
dość planowo. Przyjechały 
dwie brygady, jedna pod kie­
rownictwem ob. Króla zakwa­
terowała się w Wełnie, druga 
pod kierownictwem ob. Kosic- 
kiego (zwolniono go później 
dyscyplinarnie), a później pod 
kier. Zygm. Sobczaka osiadła 
w Grudnie. Ta ostatnia prace 
swoje doprowadziła do końca 
tuż przed świętami gwiazdko­
wymi.

Mimo to mieszkańcy Grudna 
nie doczekali się upragnionego 
światła, bo grupa w Wełnie 
(wieś znacznie mniejsza) z ro­
botami instalacyjnymi nie na­
dążyła. Chyba za tę opiesza­
łość kierownikowi tej grupy 
powierzono dozór nad całością.

Zmieniło się o tyle, że żół­
wie tempo z Wełny objęło 
wszystkie ostateczne roboty. 
Cztery razy przyjeżdżali przed 
stawiciele komisji Zakładów 
Sieci Elektrycznej z Chodzie­
ży, 4 razy odkładano terminy 
odbioru instalacji.

Mieszkańcy zaczęli się de­
nerwować. Zatelefonowali do 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Elektryfikacji Rolnictwa. 
Otrzymali odpowiedź: — 
Dzwońcie do Bydgoszczy, bo 
tamtejsze przedsiębiorstwo 
sieć zakłada. Dzwonili do Byd­
goszczy, Bydgoszcz odpowie­
działa: — Dzwońcie do Pozna­
nia, to jego teren!

I w Grudnie, Wełnie i Ka- 
ziopolu nadal ciemno. Tak 
ciemno, jak w całej tej spra­
wie. (tr)

leży, czy umacnianie jedności 
narodu na odcinku gromady 
będzie miało pełen wyraz. A 
przecież nikt nie zaprzeczy, 
że jedność w gromadach, to 
jedność w powiatach, w wo­
jewództwie, w kraju. Że jest 
ona nam potrzebna w dobie 
budowania ustroju sprawiedli 
wości społecznej — nie potrze 
ba chyba dowodzić.

Gromadzkie rady narodowe 
sprawują ustawowo na swym 
terenie administrację pań­
stwową m. in. w zakresie po­
datków i innych świadczeń na 
rzecz państwa. Tak się to na­
zywa w ustawie — sprawcą 
rady narodowe. W rzeczywi­
stości sprawują przez swoje 
organa wykonawcze, przez pre 
zydia i przewodniczących. Dla 
tego przewodniczący musi 
umieć godzić w swej pracy 
interes państwa z interesem 
ludności swej gromady, tak 
aby obie strony były zadowo­
lone.

To wszystko trzeba mieć na 
uwadze, gdy na pierwszych 
sesjach rad dokonywać się bę­
dzie wyboru przewodniczące­
go i członków prezydium.

(kj)

SPORT

Radio
PROGRAM 1
Fala 1322 m

15.06 — Informacje; 15.10 — 
Czego chętnie słuchamy; 16 — 
Z życia Z w. Radzieckiego; 16.30 
Gra Orkiestra Harry James‘a; 
16.45 — Koncert reklamowy; 
17 — Dla młodzieży szkolnej — 
słuch.; 17.30 — Muzyka dawna; 
18 — Reportaż literacki; 18.20 
Koncert krakowskiej ork. PR; 
19.05 — Aud. dla wsi; 19.20 — 
Sylwetki komp. — Henryk Wie
niawskl; 20 
ng; 20.25 — 
komedia A. 
Wiadomości 
Wrocławski 
ny; 21.50 — 
chowaniu;

* *

* 
i
*

— Muzyka tanecz- 
„Oświadczyny" - 
Czechowa; 21.26 — i 
sport.; 21.30 — Gra J
Kwintet Rytmicz-. 
Pięć minut o wy- 

21.55 — „Drzewo"
— opow.; 22.10 — Muzyka tan.

Wiadomości: 5, 8, 12.04, 15, 19, 
21, 23.

i
* * 
i *

Już teraz trzeba myśleć o 
napojach chłodzących na o- 
kres letni! Nie może znowu 
powtórzyć się zeszłoroczna 
sytuacja, że pragnienie w upał 
można było gasić winem albo 
wódką, bo ani piwa, ani le­
moniady, ani wody sodowej 
nie było. Świadczyło to o bez­
myślności czynników odpo­
wiedzialnych za tę produkcję.

Niedawno w Jarocinie by­
ła jedyna wytwórnia wód 
tego rodzaju. Nie mogła ona 
zaspokoić zamówień z okolicy. 
GS w Nowym Mieście uru­
chomiła drugą wytwórnię; o- 
becnie o tej samej produkcji 
myśli GS w Jaraczewie. Koszt 
urządzenia — 100 tysięcy zło­
tych — na pewno zwróci się 
w krótkim czasie.

A konkurencja z jedyną ja­
rocińską wytwórnią PSS na 
pewno wyjdzie wszystkim 
trzem placówkom na zdrowie, 
a przede wszystkim na zdro­
wie mieszkańców całej okoli-

(®lk)

niedużym zakładzie przemy­
słowym podniesień e na wyż­
szy poziom życia kulturalne­
go. W rozwiązaniu te3o za­
gadnienia pomtaga kierow­
nik produkcji Stanisław Maik, 
znany zresztą krzewiciel ży­
cia kulturalnego na terenie 
Rakoniew c. Zorganizował on 
już wśród załogi „zespół ama­
torski.

Filia wojsztyńskiej wy­
twórni zajmie się też prze­
twórstwem owocowo-warzy w- 
niczym, co oczywiście, przy­
niesie dużo korzyści miejsco­
wym ogrodnikom i rolnikom.

W najbliższych miesiącach 
Woisztyńska Spółdzielnia O- 
zdób Choinkowych „Odrodze­
nie” urządzi filię galanterii 
szklanej w Rakoniewicach, w 
której na początku zatrudni 
jeszcze w tym roku kilkudzie­
sięciu pracowników.

Tak więc zmniejszy się 
znacznie liczba osób, które 
dotąd codziennie (ponad 300 
ludzi) dojeżdżają do Poznania, 
Lubonia, Stęszewa, Grodziska, 
Wolsztyna i innych miejsco-

Krótko
GKKF PRZYDZIELIŁ na po­

szczególne centralne związki spor 
towe około 100 milionów zł 
(niezależnie od 138 min. zł, prze­
znaczonych na budownictwo spor 
towe). Najwięcej otrzymał LZS — 
44.629,000 zł (W r. 1957 — 49.629.000 
zł); najmniej PZPN — 500.000 zł 
(w 1957 r. — 954.166,— zł). Polski 
Związek Hokeja na Trawie, które­
go siedzibą jest Poznań, otrzy­
mał 760.000,— zł (w 1957 roku — 
384.556,— Zł).

W LEKKOATLETYCZNEJ I 1 II 
lidze walczyć będzie w bieżącym 
sezonie 45 drużyn. PZLA obiecuje 
sobie bardzo wiele po powiększe­
niu obu lig, widząc w tym zalążek 
do dalszego umasowienia tej dy­
scypliny sportu oraz poprawy wy­
ników naszego narybku.

POLSKI ZWIĄZEK ZAPAŚNI­
CZY zatwierdził w prawach tre­
nera Nowoczyka z Legii — Ener­
getyki i Radonia z krakowskiej 
Olszy.

*

DO MISTRZOSTW Europy w 
koszykówce kobiet, które odbę­
dą się 8 maja w Łodzi, zgłosiła 
swoją drużynę Dania.

MŁODZIEŻOWA REPREZENTA 
CJA ZSRR w hokeju na lodzie 
rozegra dwa mecze z reprezenta­
cją Polski przed wyjazdem do 
Oslo, 13 bm. w Łodzi i 15 bm. w 
Warszawie.

*
MISTRZOSTWA ZAPAŚNICZE 

Polski roopoczną się 15 marca. 
iPoznań będzie reprezentowany 
przez dwie drużyny podobnie jak 
Warszawa 1 Gdańsk.

woś ci. (jw)

Są — nie ma!
Kierownik sklepu art. elektrycz 

nych w Obornikach zna osoby, u- 
blegające się o baterie do lampek 
kieszonkowych i już w drzwiach 
informuje: — „Żarówki są, nie 
ma zaś płaskich baterii". Ma to 
swoje znaczenie dla wtajemniczo­
nych, bo kiedyś były płaskie ba-

Plany 
powiatu rawickiego

Nie sposób tutaj wymienić 
wszystkich planów powiatu 
rawnekiego, które mają być 
zrealizowane od 1953 co 1960 
roKU. Szczególnie dużo ma oyć 
zrobione w dziedzinie uróg i 
mieszkań.

Droga z Trzebosza do Pa- 
kówki i odcinek Zielona wieś 
— Konary otrzyma twardą 
nawierzchnię. Tak samo oaci- 
nek Stwolno — Słupia Kap. 
oraz Słupia — Niemarzyn. ha 
rzeczkach mosty drewniane 
oęuą zastąpione przez żelazo- 
betcaiowe. Kitka wsi otrzyma 
teieiony, a Jutrosin — radio­
węzeł.

W ciągu trzech lat powiato­
wi rawickiemu przybędzie 
1175 izb mieszkalnych i to z 
budownictwa komunalnego 
Ocuewni Zelaziwa w Rawi­
czu, Cukrowni w Miejskiej 
Gorce i PSS w Rawiczu, a 
także z budownictwa indywi- 
diualnego. Przy ul. Celnej w 
Rawiczu powstanie „nowy 
Rawicz” (budownictwo indy­
widualne), 200 izb postawić 
ma Cukrownia w Miejskiej 

! Górce. Pod Rawiczem zostanie 
i wy budowana nowa gazownia, 
' a w samym Rawiczu zostaną 
skanalizowane ulice: Winiary, 
Póiwiejska i Długa, powstaną; 
łaźnia miejska i hala targowa 
i wreszcie do 1960 roku roz- 
pocznie się budowę nowej 
szkoły podstawowej. W Jutro­
sinie planuje się rozbudowę 
gazowni i budowę kina.

Jeszcze w tym roku oddany 
do użytku będzie blok w 
Zakładzie Specjalnym dla 
Dorosłych w Pakówce, obli-
czony na 
szów.

Do końca 
w powiecie

150 pensjonariu-

planu 5-letniego 
zwiększone zosta-

terie, a nie było żarówek.
Podobno nadejdą baterie 

rówki razem w czerwcu,
1 ża- 
kiedy

lampki kieszonkowe nie będą po­
trzebne. Zastąpi je słońce, (tr)

ną o 50 proc, w stosunku do 
1950 roku punkty usługowe. 
Rawickie Zakłady Przem. Ter. 
Mat. Budowlanych zwiększą 
produkcję, zwłaszcza cegły i 
dachówki na potrzeby ludno­
ści, więcej ludzi zatrudni 
RZPO, a Spółdzielnia Inwali­
dów pobuduje własny obiekt 
dla wszystkich swoich zakła­
dów produkcyjnych. (wt)

Poznań najsilniejszy 
w federscji sportowców—kolejarzy

Kolejarze byli pierwsi, którzy 
po reorganizacji sportu i zli­

kwidowaniu zrzeszeń związkowych 
powołali do życia Federację Komu 
nikacyjnych Klubów Sportowych. 
Federacja ta posiadająca osobo­
wość prawną, zrzesza obecnie 144 
kluby. Najwięcej, bo 22, posiada 
okręg poznański. Kluby te mają 
swoje siedziby we wszystkich 
większych ośrodkach naszego wo­
jewództwa, mianowicie: Lech 1 
Kolejarz w Poznaniu, Ostrovia, Ko 
lejarz w Kępnie, Wągrowcu, Kro­
toszynie, Polonia w Lesznie, Śro­
dzie, Pile, Jarocinie, Obra — Koś­
cian, Biały . Orzeł — Koźmin, Ka­
liski Klub Sportowy, Turkovia — 
Turek, Patria — Buk, Helios — 
Czempiń, Grom — Wolsztyn, Weł- 
na — Rogoźno, Noteć — Czarnków, 
Pogoń — Skalmierzyce.

W skład Federacji wchodzą na. 
in. takie kluby, jak Polonia — 
Warszawa, Pogoń — Szczecin, Ge- 
dania — Gdańsk, Brda — Byd­
goszcz, Olsza — Kraków i Pomo­
rzanin — Toruń. Federacja po­
siada 19 zespołów w różnych dyscy 
plinach I ligi, 23 zespoły w II li­
gach, a w III lidze piłki nożnej 
21 drużyn. W klubach czynnie u-

prawia sport 25.515 zawodników. 
Najwięcej, bo około 7 tys. gra w 
piłkę nożną; w siatkówkę — około 
2 tysiące, lekką atletykę uprawia 
około 1800 osób, koszykówkę — 2 
tysiące.

Kalendarz Federacji przewiduje 
w bieżącym roku liczne kontakty 
zagraniczne ze wszystkimi nieo. 
mai krajami Europy. Pian prze­
widuje 94 wyjazdy sportowców do 
krajów europejskich oraz 144 przy­
jazdy do Polski. (x)

donoszą
II drużyna szamotulskich Czar­

nych w towarzyskim spotkaniu w 
tenisie stołowym zwyciężyła dru­
żynę LZS Dobrojewo 9:1. (sm)

W ineczu o mistrzostwo III ligi 
koszykarze gnieźnieńskiego Włók­
na odnieśli piękny sukces, bijąc 
zespół Lechii z Zielonej Góry 
57:33. (jj)

Mistrzem Gniezna Szkól Średnich

Ping-pongiści 
Blasku 
inaugurują sezon

Plng-pongiści Blasku otworzą 
sezon rozgrywek o mistrz. I ligi' 
meczem z Agroklubem, z którym 
zmierzą się 9 bm. w Szczecinie. 
Będzie to jedyne spotkanie I-ligow 
ców w kraju. Następne mecze 
Blask rozegra ze Slęzą (Wrocław), 
Skrą (W-wa), Startem (Łódź), Sie- 
mianowiczanką, Burzą (Wrocław), 
Startem (Gdynia); AZS (Gliwice) 
i mistrzem Polski Spartą W-wa 
— Żoliborz. (p)

Zwycięstwo polskich szachistów
Międzypaństwowe spotkanie 

szachistów Polska — NRD za- 
! kończyło się zwycięstwem poi 
jskich reprezentantów 27 23 
pkt. Drużyna A NRD pokona­
ła reprezentację Polski 13:12. 
W ostatnim, piątym dniu tur­
nieju goście odnieśli zwycię­
stwo w stosunku 3:2. Oto wy­
niki ostatnich pojedynków: 
Śliwa wygrał z Fuchsem, Nah-

lik przegrał z Bertholdem, 
Kostro przegrał z Uhlmanem, 
Brzóska zremisował z Pla- 
tzem.

W zespołach B wyniki są 
następujące: Branicki zremiso 
wał z Kellerem, Tarnowski 
pokonał Zirngibla, Witkowski 
wygrał z Miihlbergiem, Romek 
zremisował z Jiittlerem, a Do­
da z Handlem, (mm)

w tenisie stołowym została druży­
na Liceum Ogólnokształcącego 
Lech, która w dodatkowym spot­
kaniu zwyciężyła Technikum Han­
dlowe 7:3. (jj)

Dwa towarzyskie spotkania w 
tenisie stołowym wygrali reprezen­
tanci Włókna Gniezno. Pokonali 
oni LZS Krotoszyn 7:3, a w Zielo­
nej Górze Gwardię 6:4 (jj)

Piłkarski mistrz Polski
w Poznaniu

Piłkarze poznańskiego Le­
cha przygotowują się pod 
kiem swych trenerów, z Cze- 
chosłowakiem Lugrem na cze­
le, do zbliżających się rozgry' 
wek mistrzowskich. Po dWu” 
tygodniowym obozie kondy­
cyjnym pierwsza jedenastka 
Lecha -wystąpi na stadionie 
golęcińskim przeciwko Olim­
pii w dniu 2 marca.

9 marca Lech będzie gościł 
w Poznaniu doskonałą jede­
nastkę mistrza Polski Górni­
ka z Zabrza. Mecz odbędzie 
się na stadionie Warty.


